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Dnia 27 stycznia 1951 roku we Frankfurcie nad Odrą został podpl· 

Nowy dowód pogłębiającej się przyjaźni ~~~yp:~:~o:y:~re:i:~.wykonaniu wytyczenia państwowej granicy mi, 

Na zdjęciu: przewodniczący delegacji p0Iskiej, kierownik Minister-

z s R R p r z e ka~ u j e p o I s c ~ ::~:~aM;~;~~~~~;;~;~~:;u~:·;:·~:~i 
bezcenne dz•ela .§Z tuk• na Ziemiach Odzyskanych 

odebrane najeźdźcom hitlerowskim przez. Armię Radzieckq WARSZAWA (PAP) - w myśl 
decyzji Rządu RP o likwidacji tym 
czasowości administracji kościelnej 
na Ziemiach Zac.hodnich administra 
torzy apostolscy, którzy symbolizo
wali narzuconą przez Watykan tym
czasowość tej administracji, opuścili 
tereny Ziem Zachodnich. 

riuszem kapitulnym diecezji war
mińskiej w Olsraynie wybrany zo
stał notariusz kurid biskupiej ks. 
Wojciech Zimk. 

MOSKWA (PAP). Najeźdźcy ZSRR ODBYŁA SIĘ UROCZY-
hitlerowsey wywieźli z Polski w la- STOS() PRZEKAZANIA OBRAZÓW 
tach okupacji wiele polskich dzieł Z GALERII WILANOWSKIEJ 
sztuki, m. in. wspaniałe obrazy z PRZEZ PRZEDSTAWICIELI KO
Galerii w Wilanowie. Po roogromie- MITETU DO SPRAW SZTUKI 
niu III Rzesrzy prizez bohaterską Ar- PRZY RADZIE MINISTRÓW ZSRR 
mię Radziecką dtzJieła te odnalezione DELEGACJI POLSKIEJ NA CZE
zostały przez radzieckie wojska. LE Z WICEMINISTREM SZKOL
Dzieła te znajdowały się w stanie NICTWA WYŻSZEGO - EUGENIĄ 
całkowitego rzaniedbania. Zostały o- KRASSOWSKĄ. 

ne jednak z ogromną pieczołowito- Na uroc~ystość tę przybyli rze stro 
&cią odrestaurowane przez wybit- ny radizieckiej: wiceprzewodnicząca 
nych radzieckich malarzy i znawców Komitetu do Spraw Sztuki przy Ra 
sztuki pod kierownictwem wybitne- dzie Ministrów ZSRR - Arapowa, 
go historyka sztuki, członka Akade- kierownik Wydrtiału Sztuk Plastycz 
mil Nauk ZSRR - Grabaria. nych prizy Komitecie do Spraw Sztu 

Po ustaleniu, iz obrazy te pocho- ki - Sysojew, prezydent Akademii 
dzą z Galerii Wilanowskiej, władze Sztuk Pięknych ZSRR, wybitny ma 
radzieckie powzięły niezwłocznie de Jarz - A. Gierasimow, wiceprezy
cyzję przekazania tych dziel ich pra dent Akademii - Fedorowski, kie
wowitemu właścicielowi - narodo- rown:ik Wydziału Protokólarnego 
w.i polskiemu. Radizieck.iego MSZ - Kułaienkow 

W ZWIĄZKU Z TYM W MOS- i jego zastępca - Buszujew, zastęp

KWIE, W GMACHU PREZYDIUM I ca kierownika IV Wydziału Euro
AKADEMII SZTUK PIĘKNYCH pejskiego Radzieckiego MSZ - Kra 

Załoga Zakładów im. Ajzena 

iniciuie międzyzakładowe współzawodnictwo 
w przemyśle jedwabniczo-galanteryjnym 

Na apel załogi Zakładów Przemy
słu Bawełnianego im. Armii Ludo
wej odpowiadają robotnicy wszyst
kic11 gałęzi przemysłu włókienni
czeg!l. o~tatnio został on podjęty 
p'rzez robotników Fabryki Pluszu i 
Dywanów im. Ajzena. Na zebraniu, 
odbytym w tych zakładach, postano 
wiono wystosować wezwanie do 
wszystkich załóg zakładów przemy· 
słu jedwabniczo-galanteryjnego. 

„W ubieg}ym roku - czytamy w 

tym wezwaniu - zakłady nasze wy 
konały •przedterminowo plan pań
stwowy we wszystkich działach pro
dukcji. Sukces ten zobowi:izuje nas 
do dalsr.ych, jeszcze uteczniejs.eych 
wy iłków w drugim roku Planu 6: 
letniego. świadomi tych zadań wzy
wamy załogi wszystkich zakładów 
przemysłu jedwabniczo - galanteryj
nego do udziału w socjalistycznym 
współzawodftictwie o tytuł przodu
jącego zakładu". 

Po zniesieniu tymczasowości w administracji 

silnikow, dyrektor Galerji Tretia
kowskiej - Zamaszkin, znakomici 
malarrze radzieccy, laureaci Nagród 
Stalinowskich - Joganson, Nałba
dian, Konczałowski, S. Gierasimow, 
członek - korespondent Akademi.i 
Sztuk Pięknych ZSRR ~ Kacman, 
jedęn z najstarszych malarzy rosyj
skich - Baksze.iew i inni. 

Ze strony polskiej na uroczystość 
przybyli: ambasador RP w Moskwie 
- Kazimierz Jasiński orarz członko
wie ambasady, członkowie przyby
łej z Polski delegacji: wiceminister 
Krassowska, prezes Związku Arty
stów Plastyków - J. Krajewski, dy 
rektor Departamentu TwórC1Zości Ar 
tystycznej Ministerstwa Kultury i 
Sztuki - J. Wilczek, artysta - ma
larz Włodzimierz Zakrzewski, 

za pieczołowitą opiekę nad nimi i 
wspaniale odrestaurowanie obrazów. 
Szlachetną politykę Związku Ra

dzieckiego zwracającego narodowi 
polskiemu jego dzieła sztuki, mów
czyni przeciwstawiła haniebnej prak 
tyce imperialistów anglo - amery
kańskich, a w szczególności rządu 

Kanady, który dotąd odmawia Pol
sce zwrotu arrasów wawelskich. 

Po przemówieniach odbyło się pod 
pisanie aktu, mocą którego POL
SCE PRZEKAZANYCH ZOSTAŁO 
65 WSPANIAŁYCH OBRAZÓW, W 
TYM PORTRETY. PEJZAŻE. GO· 
BELINY ITD. 

Komitet do Spraw Sztuki ZSRR 
oraz Prerzydium Akademij Sztuk 
Pięknych wydały następnie przyję

cie na cześć delegacji polskiej. Przy 
jęcie upłynęło w niezwykle serdecz 
nej atmosferze. 

W związku z tym, na ordynariu
szy diecezjalnych wybrani zostali 
w myśl odnośnych przepisów kano
nicznych wikariusze kapitulni. 

Wikariuszem kapitulnym archidie 
cezji wrocławskiej wybrany rzostał 

archipree.biter ksiądz Kazimierz La 
gosz, wikarius:zem kapitulnym die
cezji opolskiej, wybrany rzostał ks. 
dziekan Emil Kobierzycki, wikariu 
szem kapitulnym diecezji gorzow
skiej wybrany został ks. drtiekan 
Tadeusz Załucitltowsld, wikariu
srzem kapiitulnym diecezji g~ańskiej 
wybrany izosit:ał członek rady diece
zjalnej ks. Jan Cymanowski, wika-

Połorłenie kresu stanowi tymcza
sowości administracji kościelnej na 
Ziemiach Zachodńich powitane zo
stało z radością przez ogół .ducho
wieństwa i wierzących i spotkało 
się z uznaniem najszersrej patrioty
cznej opinii publfoznej, która doce
niła w pełni doniosłą wymowę tego 
faktu. 

Wikariusze kapitulni przystępują 
do mianowania stałych probosz
czów w parafiach na Ziemiach Za
chodnich, aby w ten sposób na 
wszystkich szczeblach władz kościel 
nych w pełni zniesiona została tym
czasowość i zadokumentowana rów
nież na tym odcinku nierozerwalna 
'łączność Ziem Zachodnich z całością 
Rzeczypospolitej. Wiceprzewodnicząca Komitetu do 

Spraw Sztuki przy Radzie Mini
strqw ZSRR - W. Arapowa, stwier 
dziła m. in., że przekazanie dzieł 
sztuki, wywiezionych przez faszy
stowskich zbirów z Galerii Wilanow 
skiej, narodowi polskiemu w myśl 
dec~zji rządu rad2lieckiego jest no
wym WYrazem zacieśniającej się 
prztjaźni polsko - radzieckiej. 

Zbudujemy nową. socjal.istyczną wieś polską 
Mówczyni wyraziła głęboką ra

dość, jaką sprawiają wszystkim lu
dziom radzieckim sukcesy narodu 

Uczestnicy krajowej narady aktywu wiejskiego ZMP 

ślą pozdrowienia Prezydentowi Bierutowi 
polskiego, budującego nowe życie, WARSZAW A (PAP) - W drugim 
nową kulturę, kładącego fundameh- dniu krajowej nar;idy aktywu wiej· 
ty pod gmach socjalizmu, walczące- skiego ZMP, która toczyła się w 
go wraz z narodem radizieckim i ca- obecności ministra Rolnictwa i R. R. 
łym obozem postępu o pokój. 

1 
_ Dab - Kocioła sekretarza KC 

.Qd.pp.1"'e.! · · iQi•te ·r PZeR ,:.._ tow. Z~mbr ·sl..'iego, kie-
owska w imieniu Rządu llP i spo- rownika Wydziału Rolnego KC PZPR 
łeczeństwa polskiego WYrazila na.i- - tow. Pszczółkowskiego - nad wy 
serdeczniejsze podziękowanie rządo- głoszonym referatem sek1·etal'za Za· 
wi radzieckiemu, w szczególności Ko rządu Głównego ZMP, wywiązała się 
mitetowi do Spraw Sztuki przy Ra- dyskusja, w której zf!bierało gł<>s po 
Mie Ministrów ZSRR za przekaza- nad 40 młodzieżowych a.ktywistów 
nie cennych polskich dzieł sztuki, wiejskich. 

kościelne i na Ziemiach Zachodnich 

W czasie dyskusji przemawiał se- haniebnym dekrecie rządu francuskie 
kretarz KC PZPR - Roman Zam- go, zakazującym działalności na tere 
browski. nie Francji światowej Federacji 

W czasie narady przemawiał rów- Związków Zawodowych, światowej 
niei: minister Rolnictwa i R. R. - Demokrntyczuej Federacji Kobiet o
Dąb-Kocioł, serdecznie witany przez raz świat(lwej Federacji Młodzieży 
zebranyc . Demokratyc1jllej. · 

Podsumowania dyslmsji dokonał\ -- Je teśmy l. Wami, koledzy fran 
przewodniczący Zarządu Głównego cuscy! Głośniej, niż wojenne ujada
ZMP - Matwin, oklaskiwany gorą· I nie podżegaczy, -płyną słowa nasze
co przez młodzieżowych aktywistów . go wspólnego hymnu - hymnu 
wiejskich. I śFl\fD, którego nie zagłuszą żadne 
Wśród wielkiego entuzjazmu ucze- dekrety, żadne zakazy: 

stnicy narady uchwalili treść' Jistu „Naprzód młodzieży świata, 
d? Prezydenta R. P. - Bolesława Na~ braterski połączył dziś marsz. 
Bieruta. . . Groźne przeminą lata, 

Tekst wysłanego listu brznu: Hej, kto młody, pójdź z nami 

Masy pracujące manilestuią 
„KOCHANY TOWARZYSZU [i walcz!" 

PREZYDENCIE! Zebrani w War- WI 'l • l N lk 
szawie na krajowej n!t'radzie akty . spo me. wa czym!. asz~ wa a 
wu wiejskiego ZMP, my, przed- 1 .praca ~łuzą .WaszeJ walce i prac~.' 
stawiciele milionów młodzieży wiej ~lJemy. s?ę 0 J~dną sprawę, o. pokoJ 
skiej ślemy Ci Drog· nasz Na- l szczęs~1e ludow. W walce te) prze 
uczy~ielu nasz~ na· ~orętsze p0- wodzi mezł!>mny .Zwią.zek. R~dzieck,i, 

1111dzięczno§ć i uznanie dla Rządu 
Doniosła decyzja Rządu RP, znoszą 

ca tymczasowość administracji kościelnej 
n.a Ziemiach Zachodnich - spotkał.a się 

z gorącym przyjęciem całego społeczefi.
siwa. Nn licmych zebraniach masy pra 
cujące Łodzi mmtifestują swoją wdzięcz 
ność i uznanie dkl Rządu za' spełnilłnie 
woli narodu, za dokonanie aktu, który 
utrwala pokój. 

W ZPB IM, DZIERŻYŃSKIEGO 

Salę teatralną w ZPB im. Dzier
żyńskiego WYiPełniła licznie rzałoga 
fabryczna. która onegdaj ze
brała się tutaj na masówce. Do rze
branych przemówił przewodniClląCY 
Zarządu Głównego Związku Zawo
dowego Włókniamy, tow. Z. Kl'iy
wański. 

Po scharakteryrzowaniu obłęd
nych przygotowań wojennych ze 
strony imperialistów oraz ich zacie
kłych prób rzdławlenia ruchu w o
bronie pokoju, az;ego przykładem 
mogą być ostaitn:ie zarządizenia 
Plevena, rzakazujące działalności na 
terenie Franojd ŚFZZ, ŚFMD i 
.MDFK, referent podkreślił z naci
skiem imaczenie likwidacji stanu 
tymczasowości w administracji ko
ścielnej na Ziemiach Zachodnich. 
- Utrzymywanie tymczasowości na 

naszych ziemiach - oświadczył tow. 
Krzywański - miało podtrzy
mywać Politykę rewizjonistyczną 
odwetowców spod znaku Adenaue
ra, miało być pomocą ze strony Wa 
tykanu w nagonce antypolskiej, pro 
wadzonej przez zachodnio - niemiec 
kich szowinistów. Zlikwidowanie 
stanu tymczasowości administracji 
kościelnej Ziem Zachodnich jest po
ważnym ciosem godzącym w impe
rialistów i podżegaczy wojennych, 

W licznych wypowiedziach, które 
składali następnie robotnicy ZPB 
im. Dzierżyńskiego orarz W'B im. 
Róży Luksemburg, dawali oni wy
raz całkowJitej solidarności iz decy
iiją Rządu Polskiego. 

W ZPW IM. BARLICKIEGO 

Krótki sygnał fabryczny oznajmia.I 
zakończenie pracy prizez załogę 

pierwszej izmiany w ZPW im. ·Bar-j 
lickiego. Robotnicy i robotnice wy
chodzą pospieszn:ie ~ sal produkcyj
nych. Wszyscy udają się do świetli
cy rzakładowej. Po u,pływ.ie paru mi 
nut ogromna sala świetlicy jest za
jęta do ostatniego miejsca. 
Głos zabiera tow. Zagozda, który 

omawia znacrzenie podpisania aktu 
o wykonaniu wytyczenia państwo
wej granicy między Polską a Nfom
cami orarz oświadczenie Rządu, rzno
szące tymczasowość administracji 
kościelnej na Ziemiach Zachodnich. 

Przemówienie tow. Zagozdy kil
kakrotnie przerywają gromkie okrzy 
ki: „Niech żyje pokój!" „Granica 
na Odrze i Nysie to granica. poko
ju!" z setek ust padają słowa pro
testu i pogardy: „Precz z podżega
czami wojennymi!" 

Na rzakończenie podniosłej mani
festacji prządka ścibiór odczytuje 
w imieniu załogi rezolucję, w której 
między innymi czytamy: 

„My, załoga ZPW im. Barlickie
go, aby dać wyraz swej solidarności 
z uchwałami Rządu RP, zobowiązu
jemy się pracować jeszcze lepiej i 
wydajniej, <_1.by swą pracą wywal
czyć trwały pokój i przyspieszyć 
zbudowanie zrębów socjalizmu w 
Polsce". 

W ZPDz. IM. E. PLATER 

Również robotnice pmodujących 
Zakładów Przemysłu Dziewiall.'sk:iego 
im. E. P:later na masówce w rz.wlą
zku 2e cr.bliżającym się Krajowym 
kongresem Ligi Kobiet jak i Mię
dzynarodowym Dniem Kobiet, potę
piając z głębokim oburzeniem pro
wokacyjne wystąpienia barbaiI'IZyń
ców amerykańsldch - podżegaczy 

wojennych - i ich zbrodniczą na
paść. na Koreę - w uchwalonej je
dnomyślnie wśród burzy oklasków 
rezolucji, oświadcrzają między inny
mi co następuje: 

„Protestujemy przeciwko sta
nowisku reakcyjnej części kleru 
polsldego, który nie starał się zli· 
kwidować stanu tymczasowości 

w administra-cji kościelnej na 
Ziemiach Zachodnich, wykorzy
,stując to w celu szerzenia anty
polskiej propagandy, 

Solidaryzujemy się 2e słusz-

nym stanowiskiem Rządu nasze
go w sprawie zlikwidowania sta
nu tymczasowości w administra
cji kościelnej na Ziemiach Za
chodnich", 

Wypowiedzi księży łódzkich 
Do redakcji pism w całej Polsce na 

pływają wypowiedzi w sprawie likwi 
dacji tymczasowości w admini~racji 
kościelnej na Ziemiach Zachodnii;h. 

Wypowiedzi te dają wyraz radości, 
że .i w tej dziedzinie został wreszcie 
przypieczętowany nierozerwalny zwią 
zek Ziem Zachodnich z Macierzą, że 
została usunięta sytuacja, której dwu 
znaczność dostarczała żeru wrogom 
Polski i pokoju. 

* * 
Ks. MARCIN SOKóL z klaszt<>ru 

OO. -Bernardynów w Łodzi pisze 
nam: 

„Zawsze byłem zdania, że stan tym 

czasowości w administracji kościel
nej na Ziemiach Zachodnich powinien 
ustać. Ludność tych ziem jest prze
cież polska. i katolicka, toteż 1llie wi
dzę powodów, by istnieli tam tym
czasowi administratorzy kościelni, 
zwłaszcza, że na arenie międzynaro
dowej sprawa przynależności Ziem 
Zachodnich do Polski została również 
załatwiona pomyślnie na kwzyść 
Polski. Ustanowienie zaś stałej ad
ministracji kościelnej na tych tere
nach odbiera wrogom Polski - re
wizjonistom z Niemiec Zachodnich -
z rąk argumenty do przekonywania 
opinii światowej o niemieckości tych 
starych, piastowskich ziem polskich. 

Ks. ANDRYSIAK, ppłk., proboszcz jej jest sianie sugestii o tymczasowej 
parafii św. Ducha w Łodzi, oświad- przynależności Ziem Zachodnich do 
cza w liście, zamieszczonym w „Dzien Polski. 
niku Łódzkim": My, księża, rozumiemy, że w inte-

„Sprawa adminisfracji kościelnej na resie naszego Państwa Ludowego le· 
Ziemiach Zachodnich posiada istotne ży niezwłoczne ustanowienie stałych 
znaczenie polityczne. Zdajemy sobie b'.skupów o1·dynariusz6w polskich na 

Ziemiach Zac:todnich oraz wprowa
sprawę z tego, ze przedłużająca się dzenie stałych proboszczów w p.ftra-
tymczasowość tej administracji była fiach, gdyż granica na Odrze i Nysie 
atutem wygrywanym przez elementy jest już definitywnie ustalona. 
rewizjonistyczne państw zachodnfo· Dlatego też r. radością witamy O· 

europejskich. Taka polityka jest in- , świadczenie Rządu, które kładzie 
spirowana przez koła rządzące mo~ wreszcie kres „tymczasowości" na 
carstw imperialistycznych, a celem naszych Ziemiach Odtyskanych". 

zdrowienia. 
1 

:: cz~l~ teJ wa,l,k1 stoi ~1elk1 obron-
Przy rzekamy Ci Towarzyszu pokoJu - Jozef Stalm. 

Prezydencie, ze prz~z naszą ofiar- Walkę naszą wygramy! 
ną pracę, przez nasz nieprzejedna
ny stosunek do braków i niedociąg 
nięć, przez nieustanne podnosze
nie poziomu naszej wiedzy polity
cmej i zawodowej, wzmagać bę
dziemy nasze wysiłki w walce o 
nową, socjalistyczną wieś polską; 
wieś twórczej i radosnej pracy. 

Cel ten osiągniemy, pokonując 
wszystkie trudności, -łamiąc zacię
ty opór wroga klasowego - byłe
go obszarnika, kułaka, reakcyjnej 
części księży, kierowanej przez 
amerykańskich bankierÓ')', przy 
błogosławieństwie zaprzedanego im 
Watyk:mu. 
Zwyciężać w tej walce uczy nas 

Polska Zjednoczona Partia Robot
nicza, uczą doświadczenia naszych 
braci - komsomolców, wychowan 
ków wielkiej partii bolszewickiej, 
uczysz nas Ty, Towarzyszu Prezy
dencie. 

UZBROJENI TĄ NAUKĄ -
ZWYCI~żYMY! 

ZBUDUJEMY NOWĄ, SOCJA-

Wysokie odznaczenia 
dla Erenburga i Wiszniewskiego 

MOSKWA (PAP). - Za wybitne za 
sługi w dziedzinie literatury pięknej 
i w związku z 60 rocznicą urodzin 
pisarza lLH ERENBURGA Prezy· 
dium Rady Najwyższej ZSRR odzna
czyło go Orderem Czerwonego Sztan 
daru Pracy. 

• * • 
Za wybitne zasługi w dziedzinie li

teratury pięknej oraz w związku :r; 

50-leciem urodzin, znakomity pisarz 
radziecki - WSIEWOł.OD WISZ
NIEWSKI odznaczony został Orde· 
rem Czerwonego Sztandaru Pracy. 

Walki ofensywne 
w Korei 

i 
1!.ISTYCZNĄ WIEś POLSKĄ! 

. * * * PEKIN (PAP). - Dowództwo na
Na zakończenie obrad uchwalona czelne koreańskiej a1·mii ludowej w 

l została rezolucj,a, w której czytamy komunikacie poniedrziałkowYffi po-
m. in.: dało, że na wszystkich odcinka.eh 

„My, uczestnicy krajowej narady frontu jednostki armii ludowej wra.z 
aktywu wiejskiego ZMP obradującej I z ochotnilcami chińskimi w dalszym 
w Warszawie dnia 27 stycznia br„ z ciągu zadawały ciosy nieprzyjacielo 
oburzeniem przyjęliśmy wiadomość o wi. . 

„ Wraca; czym prędzej do U~ 

Manifestacje protestacyjne w Kanadzie 
przeciw niepożądanej wizycie . Eisanhowera 

OTTAWA (PAP). - W dniu 26 
stycznia do Ottawy przybył gen. 
Eisenhower. Mimo zmobilizowania 
przez władze znacznych oddziałów 
:iolicji kanadyjskiej, przed gmachem 
ambasady amerykańskiej i przed ho· 
telem, gdzie zatrzymar się gen. Eisen 
hower1 odbyły się manifestacje pro~ 
testacyjne.· Manifestanci wznosili o:. 

krzyki: „Eisenhower wynoś się do 
siebie! Precz :r; przymusową służbą 
wojskową w Kanadzie! Wycofać od
_działy kanadyjskie z Korei!". 
. Na murach wielu domów w Otta

wie widniały napisy: ·„Eisenhower 11.1• 
ka u nas mięsa armatniego. Niech 
wraca ozim 'prędzej ·do Słanów 0-
dnoczonychl''o · 1 ~ 



o ~z~;żn1i ;;~:;;, ~i~~;s;:~ątitu:;;ią Rośnie fala strajków .i protestów we Francji 
.,,. ~~S~AF A (PAP) - Z okazji drugiej rocmicy podpisania irakt.atu 

• 'flN:Y](J.mł, wap6łpracy i wmjemnej pomocy mfl:d:i;y Rseczp08politą Polską 
' Lr.uloWo Republiką Rumunii na~tąpiła wymiana niżej podanych depem 

PREZES RADY MINISTROW 

lłlZEOZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

JOZEF ~EWIOZ 
WARSZAWA. 

Z okamJI drurfej rocznicy podp.fsanją traktaitu o przyjaźni, współ
pracy i wzajemnej pomocy między Ruczpospolttą Polsk111 a Ludową 
llepubltk111 Rumunii pozw&l:am sobie w imieniu narodu rumuńskiero. 
nĄdu 1 moim własnym złO'.llyć rorą.ce I szczere życzenia 

Natchnione wspaniałym przykładem na.rodów radzieckich któeych 
włelkle osłunlęcfa 1 olbrzymie doświadczenia są bogatym ' iródiem 
nauk, narody nasze urzecz~stniły w ciągu tych dw~ch lat, przy stałej 
pomocy Zwią~ku Radzieckiego, nowe ł ważne osiągnięcia. na drodze 
budowy .soc~a_lizmu. DzU, kiedy obóz walki o pokój, w której uczestni· 
ezą setki mibonów ludzi ze wszystkich krańców świata, rośnie z dnia 
na dzie6, wykazując, te siły pokoju przewyższa.Ją zbrodnicze i krwa
we siły lmperJallzmu, narody nasze zdecydowane są kontynuować 
z wytrwałością walkę o pokój. której przewodzi . zwycięski Zwią7A?k 
lladziecki i Wielki Stalin. 

PREZES RADY MINISTROW 

Prezes Rad:v Ministrów 
Ludowej Republiki Rumunii 

dr PETRU GROZA 

LUDOWEJ REPUBLIKI RUMUNII 
DR PETRU GROZA 

BUKARESZT. 

Ludnośt domaga się ucllylenia faszystowskiego dekretu rządu Plevena 
PARYŻ (PAP). - Decyzja rządu 

Plevena, zakazująca działalnośc:l we 
Francji 9FZZ, Międzynarodąwej De 
mokratycznej Federacji Kobiet I 
SwiatoweJ Federaen Młodzi.ety De
mokratycznej, WyWołała falę obu
rzenia we Fr8111cjf i na całym świe
cie. 

Delegacje organizacji robotniozych 
i demokratyczn~h składają prote
sty w prerz:ydium Rady Minisitrów 1 
w !Ministerstwie Spraw Wewnętrz
nych. W całej Francji uchwalane 
są rezolucje protestacyjne. 

Górnicy w MONCEAU - LES -
MINES postanowili odbyć we wto
rek strajk protestacyjny. Robotnicy 
budowlani w LE BOURGET straj
kowali przez pół godziny. -Delegacja 
robotników pow.iiała na lotnisku w 
LE BOURGET FRACHONA. LE 
LEAPA i SAlLLANTA. 

Zwią'Zki Zawodowe Met&lowców NE, SEINE et OISE t SEINE et 
LYONU wystosowały do ministra MARNE. 
Spraw Wewnętnznych telegram pro W:iceprzewodniczacy Swiatowej Fe 
testacyjny w imieniu 15 tysięcy d~racji Związków Zawodowych -
swych crJonków. Komitet Wyko- Loniba.rdo Toledano - wystosował 

nawcriy Zwlązkó.w Zawodowych telegram protestacyjny na ręce am
CGT w fabryce &ENAULT uchwa- basadora Francji w Meksyku orarz 
lił rewlucję protestacyjną, w której sekretarza generalnego ONZ 
apeluje do wszystkich pracujących Trygve Lie. 
o zmuszenie rządu do cofnięcia de- Protesty nadeszły od studentów 
Icretu. Podobnej treści rezolucje zo- czechosłowackich, rumuńskich związ 

stały uchwalQne przez rz.ałogi fabryk ków zawodowych i włoskiej konfe
włókiennicizych departamentu SEI-, I aeracji pracy. 

Związkowcy polscy włączają się 
do potężnej akcji protestacyjnej 
WARSZAWA (PAP) - Zarządy 

Główne Związków Zawodowych po· 
dejmują w imieniu setek tysięcy 

swoich członków uchwały ostro pięt
nujące decyzje rządu francuskiego, 
zakazujące działalności na terenie 
Francji międzynarodowych organiza. 
cji zrzeS?;ających setki milionów lu· 
dzi: światowej Federacji Związków 

Zawodowych, Międzynarodowej De· 
mokratycznej Federacji Kobiet i 
światowej Federacji Młodzieży De
mokratycznej. Uchwały takie podję· 

ły w dniu 29 bm. Zarządy Główne 

Związków Zawodowych: Metalowców, 
Nauczycielstwa Polskiego oraz Pra· 
cowników Poczt i Telekomunikacji. 

larada klerownik6w 
ekip łączności 

n1la ta ze UJsią 
W dniu 29 bm. odbyła się w lp 

dzi narada kierowników ekip łącmo 
ści miasta ze wsią, poświęcona ~ 

mówieniu uchwały Biura Polityczn 
go KC PZPR, o zadaniach Partii 
w dziedzinie rozwoju spółdzielczo
ści produkcy jnej i wzmo~enia poltty 
cznego, gospodarczego, organizacyJ
nego oddziaływania POM-ów. Na 
naradę przybył II sekretarz KW 
PZPR tow. Tatarkówna, kierownik 

Wydziału Rolnego, tow. Kuras oraz 

zastępca kierownika Wydziału Orga

nizacyjnego KW P.2'1PR. 
Referat na temat „Osiągnięcia 

braki spółdzielń produkcyjnych na -
szego województwa" wygłosi} tow. 
Dobrodziej. Statut nowego typu spół 

dzielni omówił kierownik Wydziału 
Rolnego, tow. Kuras. 

Po referatach wywiązała lię City 

wioba dyskusja, w której udział 

wzięło wielu klerQWllików ekip. 
Dyskusję podsumowała II se.k.re

tarz KW PZPR, tow. Tatarkówna. 

Dziękuję Panu najserdeczniej w lmleniu Rządu Połlkiego t włas
llfm za przysłane życzenia z oklllll,ji Il rocznicy podpisania traktatu 
o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy między Ludową Republi
ki\ Rumunii i Rzeczpospolitą Polską. 

Trwały so.Jusz naszych na.rodów, oparty na wspólnym dążeniu do 
llOCJa.llzmu I wspólnej walce o pokój, prowadzonej przez światowy obóz 
POkoju i postępu pod przewodnictwem potężnego Związku Ra.dzieckie-
10 ł Wielkiego Stalina, Jest jedn111 z poważnych zapór, o którą rozbija
'- Idę za.pędy Imperialistycznych podżegaczy wojennych. 

Delegacje stuqentów i młodych ro 
botników z fabryki Renault w Mont· 
rouge i Suresnes udały się do pre· 
zydium Rady Ministrów. Delegacje 
Związku Młodozieży Francuskiej z 
niektórych dzielnic PARYŻA i pod
miejskich protestowały w Minister
stwie Spraw Wewnętrrz.nych. Dele
gacja Związku Kobiet Francuskich 
udała się do pr&ydium Rady Mini
strów domagając się odwołania de
kretu o zakazie działalności !Między 
na.rodowej Demokratycznej Federa
cji Kobiet. 

Ponury obraz wyzysku i poniżenia 

W Imieniu Rządu Polskiego I własnym życzę Rządowi Ludowej 
Republlkt Rumunii. Panu osobiście 1 całemu narodowi rumuńskiemu 
dalszych, wspaniałych osiągnięć w realizowaniu socjalizmu i w walce 
o irwały pokój. 

Liczne rezolucje protestacyjne zo-

przedstawiajq Sqdowi robotnicy z majQtków byłych obszarników 
5 dzień procesu przeciwko grupie sabotażystów z PN Z 

JOZEF CYRANKIEWICZ 

stały uchwalone w PARYŻU i miej 

I scowościach podmiejskich, jak: AR
GENTEUIL, VERSAILLES, VI
ROFLAY i innych. 

Szybkie osiągnięcie porozumienia między NRD Trizonią 

leży v1 interesie całego narodu niemieckiego 
Pisn10 berllńshlej orqanlzacjl SED do SPD 

BERLIN (PAP). - Jak donosi jemy Wam w interesie ludu pracują· 
cego rozpoczęcie wspólnych rozmów, 
aby ułatwić osiągnięcie porozumie
nia między . wschodnią i zachodnią 
częścią Niemiec i zapewnić pokój". 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 
29 bm. w 5 dniu rozprawy przeciwko 
grupie b. obszarników. odpowiadają 

c:;ch za sabotaż gospodarczy w PNZ 
<>raz za szpiegostwo na rzecz obcego 
wywiadu, Sąd w dalszym ciągu 

przesłuchiwał świadków. Robotnicy 
rolni, którzy przed wojną pracowali 
w majątkach oskarżonych, odma.Iowa 
li ponury obraz wyzysku i poniże
nia, jakie spotyk&ły ich ze strony os· 
karżonych - obszarników. 

Ś\viadkowie Wawrzyniec Hanczew 
ski, Andrzej Ciechanowski, Jan No· 
waczyk, Józef Maciejewski i irini, 
byli przed wojną robotnikami w ma 
jątku osk. Maringe'a - Lenartowo. 
Zeznali oni, że Maringe, wymagając 

od robotników rolnych wyczerpującej 
pracy od świtu do nocy, zalegał je
dnocześnie zawsze z wypłatami, mi· 
mo iż zarobki robotników były nie
zwykle niskie. Służba folwarczna 
miała dostawać ok. 10 zł miesięcz· 
nie oraz niewielkie deputaty żywno· 
ści. Maringe wypłacał jednak najwy. 
żej po kiika złotych miesięcznie. 

świadek Szczepan śliwczyński ze
znał, że osk. Maringe, ze względu 

na starszy wiek świadka zmniejszył 
mu ordynarie o połowę, mimo iż 

jednocześnie zalegał świadkowi z 
wypłatami za dłuższy okres na smpę 
300 zł. ,,Jak mi ojciec odumarł -
mówi dalej świadek Śliwczyński -
poszedłem do Maringe'a prosić go o 

„N eues Deutschland" kierownictwo 
berlińskiej organizacji NiemieckieJ 
Socjalistycznej Partii Jedności wy· 
atosowało do władz naczelnych ber· 
lińskiej organizacji partii socjalde· 
mokre.tycznej piamo, w którym pro
ponuJe berlińskim socjaldemokratom 
„odbycie rozmów z przedstawicielami 
kierownictwa SED w sprawie wspól
nego przeciwstawienia się atakom na 
1topę tyciowę ludności pracuf1pcel o· 
ru omówienia kroków, mających na 
celu przeszkodzenie remilltaryzacli"· 

sza, wzmaga się terror i prześlado· 
wanie działaczy postępowych. Na
rzucona Niemcom Zachodnim polity· 
ka agresywnego imperializmu amery· 
kańskieg<> musi w wyniku końcowym 
doprowadrlić do wojny domowej w 
Niemczech, która przyniesie śmierć i 
zagładę całemu narodowi niemieckie
mu. Pismo cytuje oświadczenie se· 
natora Tafta, że planowana przez 
Amerykanów wojna ma spustoszyć 
Niemcy tak samo, jak w chwili 
obecnej imperialiści amerykańscy pu· 
stoszą Koreę. Przemówienie Ade· 
nauera na zjeździe CDU w Bielefeld 
oraz jego spotkanie z Eisenhowerem 
w ob~c11ości b. generałów bitlero1v· 
skich - podkreślają autorzy pi ma -
dowodzi\, że Adenauer chce pójść t!\ 
właśnie zgubną drogą. Nie wolno do 
tego dopuścić. Premier Grotewohl w 
liście do Adenauera jesno oświad· 
czył, że wszystkie sporne problemy 
mię~y Niemcami mo1tę być rozwią
zane, Jest to tym bardziej motliwe, 
te premier Grotewohl nie wysunął 
żadnych warunków. 

Międzynarodowy prowokator - Al es z Bebler 
Pismo stwierdza, te w wyniku 

wzmo:l:onej remilitaryzacji sytuacja 
materialna ludności Niemiec Zacho
dnich w tej liczbie również ludności 
Berlina Zachodniego stale się pol!ar· 

lladzwyczaJne posiedzenie 

Izby Ludowej NRD 
BERLIN (PAP). - Jak. donosi a-

1encja ADN, we wtorek SO stycznia 
o go&:inie 11 rz:biera S'ię na na<Wwy

eqjne posiedzenie Izba Ludowa Nie 
m.ieekdej Republiki Demokratycz
nej. 

Na porząd'ku dz1ennym - oświad 

ezenie :rządowe premiera Grotewoh
la, dotyazące wykonania propozycji 

nz:ądu Niemieekie:l Republiki. Demo

k:mltycrz.nej w spraWile wt:womenia o

gólnolll!.em:!ecldej rady ustatwodaw
czej. 

„Kierownictwo berti61klej organl
zacjl SED wyraża pełnę gotowość 
podjęcia wspólnych kroków, celem 
obrony Interesów mas pracnfących i 
niedopuszczenia do dalszego pogor
szenia Ich wnrunków bytu. Z oświad 
czeń wdelu członków Waszej parf;il
stwierdza w zakończeniu pismo ber
lińskiej organizacji SED - wynika, 
że w SPD również istnieje taki po
gląd, że z uwagi na poważną sytua
cję należy podjąć wspólne rozmowy, 
Uwzględniając te żądania, proponu-

Prowodyrzy kliki bel11radzkiej wy· cy okupują Jujlosławię. W kraju 
soko cenią zdolności Alesza Beblera, rozwija 1ię ruch narodowo-wyzwoleń 
który reprezentuje obecnie rząd ti- czy. I oto w okresie, kiedy cała 

towski w Radzie Bezpieczeństwa. Europa znajduje się w rękach hitle 
Przed wojną prowokacyjna i szpie· rawskich ciemiężców, Bebler „ucie

jlowska działalność Beblera w 11zere· ka" z obozu koncentracyjnego we 
gach ruchu komunistycznego i ro· Francji i „incognito" przedostaje się 

botniczego wykraczała daleko poza do jugosłowiańskiej Słowenii. Ta· 
granice Jujlosławii. Ten szpicel kró· jemnica „cudownej ucieczki" pogrze· 
lewskiej policji politycznej pozosta- bana została w gestapowskich archi
wał jednocześnie na żołdzie hitlerow wach. 
skiego ges~o, ovry Mussoliniego, Z pamiętników Dediera dowiadu· 
angielskiej lnteligence Service, jemy si,, że w okresie wojny, obok 
francuskiej Surete Nationale. Sprze· Beblera, oiznaczali się „cudotwór
dawał się każdemu, kto „dawał wię· czymi zdolnościami" również Tito, 
cej". Rankowicz i ich pomocnicy (w tej 

Przeszłość Beblera jest tak ciem- liczbie i sam Dedier). Podczas pow
na, że chyba żaden korzystający rz; stania w Serbii, latem 1941 r. Tito 
jego 11sług wywiad nie znał dokład- mieszka 1obie spokojnie w Belgra· 
nie je~o życiorysu. dzie, w sąsiedztwie głównego sztabu 
Wśród jednych uchodził za Serba, hitlerowskiej armii okupacyjnej, swo

wśród innych - za Słoweńca; w bodnie spaceruje po ulicach, odwie
Trieście figurował jako Włoch, w Pa dza eleganckie restauracje i kawiar· 
ryżu - jako Francuz. nie. A wszystko to dzieje się w tym 
Włado Dedier, nadworny kronikarz samym czasie, kiedy gestapowcy or· 

belgradzkiego dyktatora, w pamięt- jlanizują matowe obławy na patrio
nikach swych ze szczerym zachwy- tów, rozstrzeliwują w mieście setki 
tem opisuje przygody Beblera, na- ko.munistów, tysiącami mordują cy
zywając go „czarodziejem", „cudo· wilną ludność, Wraz z Tito przebywa 
twórcą" itp, Wiosną 1941 r. hitlerow- w Belgradzie Rankowicz, który do· 

staje si• w ręce geatapowców, je· 
dnakże „z powodzeniem organizuje 
ucieczkę ze szpitala", jakkolwiek po
zostali aresztowani wraz z nim ko. 
muniści zostali co do jednel!o roz• 
strzelani. 

Ale rekordy Utow1kiej awanturni 
czoścl bije jednak Bebler. Jeaieni" 
194~ r., znajdując się podówczas na 
Wybrzeżu Da\matyłlskim, pr:r:ybywa 
do Słpwenii na spotkanie z Karde
lem. Przybywa nie pie otl\, nie ko
leją, lecz . , • samolotem wło1kim, W 
jaki sposób Bebler dostał do dyspo· 
zycji aamolot wojskowy ł pilota z 
lotnictwa Mu11<>linie1Zo - pozostanie 
tajemnicj\, pogrzebaną w archiwach 
ovry. 

Pod koniec wojny klika titowska 
przechodzi na służbę nowych, łm· 
peńalistycznych mocodawców i zaczy 
na rozwijać działalność dywersyjną 

przeciw krajom demokracji ludowej, 
przeciw Związkowi Radzieckiemu, 
przeciw nowym, postępowym siłom 

świata. Bebler awansuje na jednego 
z kierowników titowskiego minister· 
stwa spraw zagranicznych - filii im· 
perialistycznych wywiadów. 
Zdolności Beblera nie uszły uwagi 

imperialistycznych mocodawców kliki 
belgradzkiej, którzy powierzają mu 

Czarny tydf eń amerykańskich imperialistów j:~~~;?:1~~~I~~1:J:~:~~ 
Gdyby chcie~ każdemu tygodnio· ryxa:ńskiej maszynki do głosowania, I strachu, który ogarnia koła rządzą· 

wi w roku dawać nazwę; wynikającą wystąpił z wnioskiem odrzucenia pro ce krajów kapitalistycznych w obli

z aktualnych wydarzeń międzynaro· pozycji Raua. Głosowanie się odby- czu klęsk amerykańskich w Korei, 

dowych, niewątpliwie ubiegły otrzy. ło i stało się coś czego nigdyby nie w obliczu rollJl,ąceg<> oporu narodów 

małby nazwę „czarnego tygodnia a- przypuszczali amerykańscy imperia przeciwko planom w<>jennym. 

merykańskich imperialistów". liści, przyzwyczajeni traktować Or· N 'b d · · · · k ł b r 
Co sio na to złożyło? ganizację Narodów Zjednoczonych 8:ł a'l' zieJ. W:0J.ownicze 0

. a u · 
" · k , · f I k kt' i żuaz,p europeJsk1e3 są przerazone na 

Gdy przed 10 dniami nadeszła od· ~a 5
'."

0 J 0 war • na orym on myśl, że w razie wojny mogłaby im 

powiedź ministra Ozou En-lała na yktuJą, ~rawa. . przypaść rola brygady tureckiej, 

uchwałę Komisji Politycznej ONZ, Znalezh się po prostu "' mmej- która została zdziesiatkowa.na osła· 
odpowiedź zawierająca konkretne szośc~. 27 pań.stw w!powiedzia~o ~ię niając odwrót Amerykanów ~ Ko· 

propooycje pokojowego rozwiąrnania przeciwlro wniosko~1 ameryka~skie- rei. Ogarnia je strach przed losem 

konfliktu koreańskiego i innych pro- mu, ~ tylko 23. panstwa, prawi~ w~ Czang Kai-szeków i Li Syn Manów. 

blemów dalekowschodnich, amerykań łącznie po~udmowo-a~erykańskie l Koła te są nie mniej przerażone 
scy imperialiści w sposób bezprzy- środkowo · ai;ierykanskie głoso"!a!°Y przyjęciem, jakie ludy krajów Eur~ 
kładny w dziejach dyplomacji, nie wr~z ze syvo1m panem. W srod py Zachodniej zgotowały Eisenhowe

czekają.c na oficjalny tekst, odrzu- pa1_1stw, ~tore głos?w~ły przeciwko rowi. W Paryżu dwula·otnie doszło 

cili ~ropozycje chińskie i przystąpi· wmo.skowi am~rykai;skiemu znala~- do potężnych demonstracji przeciwko 

li d& pośpiesznego werbowania dele ły się wszystkie panstwa az~atyck1e Eisenhowerowi i planom wojennym 

gatów ONZ, którzy by wraz z USA ł „p~po~" paktu a~lantyck1ego - amerykańskich imperialistów. W ca· 

przed.stawili wniosek, domagaj!JCY Franc1a 1 W. Brytama; . . . łym kraju odbywa się referendum 
się uznania Chin Ludowych · za „a. Jak bardzo przeraził imperiali· przeciwko remilitaryzacji Niemiec 
&Tesora". stów amerykańskich wynik głosowa zachodnich ~ 

I tu coś się zacięło w amerykań~ nia, świadczy dobitnie wypowiedź a- · 
likiej maszynce do głosowania. Oka· merykańskieg<> członka Izby Repre· We Włoszech przyjazd Eisenho· 

zało się, że żadne państwo nie jei;t zentantów, Rankina, że jest to „naj wera zakończył się starciami policji 

skłonne podpisać amerykańskiego większe niepowodzenie w historii ro i patriotów. 

\ • * • . fakt, że zasiada on obok przedsta· 
Opublikowany w Moskwie komuni· wiciela imperialistycznych mocodaw· 

kat o wykonaniu w 102 proc. planu ców kliki belgradzkiej - pana Austi· 
produkcji przemysłowej na rok 1950 na. A miejsce to zarezerwowane jest 
jest jak gdyby ukoronowaniem niepo jedynie dla tych, którzy mojlą się wy 
wodzeń, jakie spotkały obóz wojny kazać szczególną giętkością i lokai· 
w jego „czarnym tygodniu". Jak wy ską gorliwością. Prze ci et fakt to 
nika z komunikatu, produkcja prze- powszechnie znany, że wśród wielu 
mysłowa Związku Radzieckiego wzro marionetek stanowiących w Radzie 
sła o 23 proc. w porównaniu z 1949 Bezpieczeństwa sławetną „więk· 
rokiem. Oznacza to, że cz<>łowa si- $zość" amerykańską, międzynarodo· 
ła pokoju wytworzyła w 1950 roku wy prowokator Bebler wyróżnia się 

o 11 proc. więcej węgla, o 17 proc. jako ten, który spełnia najbrudniej· 
więcej stali, o 30 proc. więcej sa- sze zlecenia, zatruwając atmosferę 
mochodów ciężarowych, 0 59 proc. Rady Bezpieczeństwa rozpasaną pro· 
więcej kombajnów, o 35 proc. więcej pagandą antyradziecką i nikczemny· 
mięsa, o 23 proc. więcej cukru. Ozna mi oszczerstwami przeciwko całemu 
cza to, że potężnie wzrosła potęga obozowi pokoju i demokracji. On to 
gospodarcza całego obozu pokoju, że zdradza i zaprzedaje interesy Jugo
setki milionów ludzi na całym świe- sławii i jej narodu, on jest adwoka
cie z jeszcze większą otuchą, z jesz- tern belgradzkiej kliki najmitów Im· 
cze większą wiarą we własne siły 
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perializmu - pomocników podżega· 
walczyć będą o pokrzyżowanie zbr~ czy wojennych. 
dniczych planów obozu wojny. W. KffiSANOW. 

Naród holenderski doma1a się 
wniosku. To już zlekka podenerwo· dzaju ludzkiego". W Niemczech Zachodnich Eisenho 

wało delegatów amerykańskich, Ale Prasa zachodnio-europejska pod· wer konferował z hitlerowskimi ge· zaniechania polityki służalczości wobec Wall· Street 
jeszcze poważniejszy cios przyszedł kreśliła, że ostatnie wydarzenia na nerałami Speidlem i Heusingerem. 

trochę pófoiej. Przyszedł w chwili, forum Komisji Politycznej ONZ są W tym samym czasie przybiera na HAGA ('PAP). - W pl'lasie ukarza-1 eta amerykańskiej 11.p'esjf przeclw-

gdy delegat Hindustanu, ?IO okre· wynikiem „braku solidarn@ści" (A- sile ruch w obronie pokoju, ruch na ła się rerz.olucja Biura IPolitycrz.nego ko Chinom. · 

śleniu rezolucji amerykańskiej ja.ko gence France-Presse), że „Ameryce rzecz pokojoweiro zjednoczenia Nie· Komunistycznej Partii Holandi!i w Rezoiucja wriywa komunistów, eo 

„niebezpiecznej", t1rzedstawił delega wymyka się ster na forum ONZ" miee. sprawie kryzysu rządowego, jaki cja.llstów i wszystkich miłujących 

tom dodatkowe wyjaśnienia chińskie („Liberatlon), ie ujawniła się To wszystko napawa reakcję głę- wywołany zcrtał w HoJ.andid prrz.ez pokój obywateli Holandłł do wspól• 

go rządu ludowego w sprawie zap „krwawa rana" na organiźmie atlan boklln niepokojem. W artykule fran rezygnacj~ gabinetu Dreesa. nej walki pr.recd.wko zbrojeniom, 

przestania ognia i pokojowe&'o roz· tyckim" („Le Monde"), że „wniosek cuskiego dziennika „Le Monde", czy Rezolucja rpodlkreś.la, że upadek przec:lwko remllitary~ Niemłoo 

wiązania konfliktu koreańskiego i Austina jest bezcelowy" („Obser- tamy m. in.: „Marna i Verdun były rządu holenderskiego spowodowany Zachodnich, do walki o utworzenie 

zażądał odroczenia na 48 godzin gło ver"). możliwe dzięki jedności narodu, Dziś zos~ł prze-i Eisenhowera, który. w nowego rządu, który by postawił 80 

sowo.ni.a nad wnioskiem amerykań· Gdzie szukać źródeł tych rys w o- jednak.„ wojna międzynarodowa na- ozas1e swego :Pobytu w Hadze za:z:ą- ble za zadanie zabezpieczenie poko-

akim. bozie wojny? tychmiast przekutałciłaby się w woj dał od Holandll przyspłeszenla zbro 

WówczMJ to delegat amerykański I W strachu. W strachu przed &tale nę domowę. We Włoszech 1ytuaci• j Jeń, obniżenia stapy życiowej społe- ju I niezit.le-lnośc:i na.r\lłlowej Ho-

Austin. ufajl}c :mechanizmowi ame· wzra.stajlłct potłi'ł obozu pokoju. W jest podobna". ozeńlltwa i bezwarunkowero ooPr• Ian~ 

zaległe pieniądze, bo nie miałe1n B 
co pochować ojca. To Maringe dał 
mi wówczas 20 zł. i co ja miałem za 
20 zł. zrobić, jak ja za to nawet 
trumny nie mogłem kupić?". 

W tej sytuacji, kiedy wszystkim ro 
botnikom dokuczał głód, nawet kHku 
nastoletnie dzieci musiały być posy
łane do roboty, otrzymywały one 
przy tym groszowe wynagrodzenie. 
świadkowie zeznali również, te 

mieszkania dla robotników nie nada
wały się absolutnie na pomieszcze
nia dla ludzi - były to nieremonto
wane od wielu lat, ciasne zrujnowa
ne izdebki, w których w czasie de· 
s~czu woda lała się do wcwnJltrz. 
świadek Ciechanowski zeznał, te 

jakkolwiek powinien był otrzymy
wać 12 zł. miesięcznego wynagrodze 
nia, to osk. Maringe tak daleee za. 
legał z wypłatami, iż obecnie winien 
Jest awiadkowi 180 zł. przedwojen
nych. Podob11e wierzytelności posia
dają w stosunku do Maringe'a rów· 
nież i inni robotnicy. Jak zeznali 
świadkowie - mu11iell zaw&ze oskar 
żonego całować w ręk~, a uchybit'
nia w tym względzie były surowo 
karcone prze.z urzędników dziedzica. 

W majątku osk. Potworowskiego 
pucowali iiw1adkowie Mai:ian Smo· 
le.rek, Józef Smolank, Antoni Pie· 
trzak i Stanisław Kaźmierczak. Ni 
sko wynagradzana praca trwała od 
świtu do późnej nocy, a częstokroć 
pracowano przez całą noc bez żad
nych dodatkowych 1'"!nairrodzeń. 
świadkowie stwierdzili również, że 
osk. Potworowski nie pozwalał niko
mu ze swoich pracowników należeć 
do związku zawodowego. Za to „prze 
stępstwo" Potworowski usuwał s 
pracy. 
świadkowie Xe.rol Gliniewies, A· 

dam Gazda, . Franciszek Kuna. byli 
robotnikami rolnymi w majątku Ja 
widz, administrowanym w okresie 
okupacji przez osk. Paparę. Stwier· 
dzili oni, że Papara groził biciem za 
spóźnianie się do pracy. Oskarżony 
objeżdżał maj!łtki w towarzystwie 
hitlerowsk;iego urzędnika, organi7.o
wał zebrania roootników i tłumaczył 
przemówienia hitlerowca, który na
kłaniał do jeszcze bardziej wytężc.
nej pracy. 

Na tym rozprawę przerwano do 
dnia następnego. 

Bandycki napad 
na lokal Komunistycznej 

Partii w Rzymie 
RZYM (PAP), - W nocy z 27 Il& 

28 stycznia banda nieznanych awan
turników, po wybiciu okna, wtar~n4• 
ła do lokalu sekcji Komunistycznej 
Partii Włoch w dzielnicy Flaminio w 
Rzymie i urządziła tam pogrom. Ban
dyci chcieli pod~alić lokal, ale w 
wykonaniu ich zamiarów przeszko
dziło im nadejście grupy komunistów. 
Napastnikom udało się zbiec w ocze
kującym ic:h samochodzie, 

30 lat walki o pok6j 
demokrację i socjalizm 

RZYM (PAP) - Dnia 28 bm. mi
nęło 30 lat od chwili utworzenia Ko
munistycznej Federacji Młodzieży 

Włoskiej, liczącej obecnie w swych 
szeregach 436 tysięcy członków. 

W związh.11 z tą. rocz.nicą Komitet 
Centralny Komunistycznej Partii 

Włoch wystosował do Federacji o:r~ 
dzie powitalne, w którym czytamy 
m. in.: 

„Komunistyczna Federacja Mło

dzieży Włoskiej stała słf wielk4, ma
IM)Wą organizacją, która bierze czyn• 
ny udział w walce ludu włoskiego o 
pokój, demokrację i socjalizm, stała 

się ona organizacją, która wychowu· 
je setki tysięcy chłopców i qz"iewcząt · 

w duchu wolności, w duchu maruia
mu-leninizmu". 
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O pracq toKarzv za §talln~ Kandydaci narodów 

k d- d . f I . . '' K . s . l. rzyczy.ne o zag n1en en1~1zmu wy~~~~:~~j~,:::~;~~~~;~·~;,~~,~~~ 
N a początk,ti 19_26· r. uklrut:ała s1ą StaJirwwsai.a nauka o dyktaturze ,,ZwłąZk.1 1awodowe, jako m:t- • * ~kieJ Republiki Federllilyjnej oraz wy§Okłeh Rrodzajów, slynrtych ho-'' pra.ca iowal'rLysq;a &taliha pt. prolehrJl:WU Iegfa u podstaw właścd- sowa organiza-Oja proletariatu, W „Pr.zyezynku do za,gadnłeii ie- rl:ipU:bllk: Azer'1ejdzait~kieł, GruitHi- dowców bydlu, przadujących trakto-

,,.Pr.qczynek dO' zagadlliłlń lenittłZ- wego zr-.zumlenia istoty dcmolr.t'acjf ląClląca parl:tę z k>liasą, przede nfoizmu" towarzysz Stalin rozwiną~ skiej, Kaznchskiej, KnrehrFiń111kic}1 rzystów j kombajnerów, doświadcito-
m'r~:.._'Y ~rac~ iej, bę~ącej dals~ym ludowej, dopóml>§ła partii naszej do wszystkim w rz:akresie produJrnji; leninowską nau:kę o moźliwoścl zwy 'Kirgisklej? Łotews:kiej,_ . Litewskiej, nych kierowników rolnictwa. socja.li-
ro ... wuuęC'lem Jeg-0 gemalnego dzieła od.rzucenia ptawicOWyeh f na,oJ-0.na- rady, jako masowa oTganizacja cięstwa sooja.lizmu w jednym kra- Mołdawskiej i 1'adzyckte]. W pozo- stycznego. 
pt. „o zagarunenłacb letid:tifamu", t.o 1isty-cznyd1 teorii o tym, ze demo- ludu :pracującego, łącząca z nim ju. Opozycja zi:noWiewowsko - troc- stałych republilmch zwlązkoWyclt wy Wśród kandydatów na deputowa-
~a:rzy&l ste1.in zdemaskował -i FO:Zw kracja ludo'\\"a _~ to tzekoinó prze- partię, pmede wsżystkim w ~a- klstowska usilował.a podwazyć tezę bory wyznaczono na tlzie!ń 211 lutego. nych \l.•idzltn:y wielu działaczy nauki, 
'b~ł ~plitultrnckia t~e "!"Wgów so- cdwsia.w& Zwi~•E1Wi łła11z.iecltie- kresie państwowym; spółdziebt1e, Lenina o możliwości rz:budowe.nia W krnju radzieckim miliony ludzi te~htl!ki, literatury, sztuki, pracow-
CJ~l.Wmu z gtHpy .zrtrlowie"'."a i_ Ka"' mu tlro'ga 1lo sooja.lizmu. Nauka o jako ma'sowa organizacja1 głói.v- soc,Jalizmu w jednym ktaju tWler- biorą czynny udział''"" zycfo państvvt> nlków na polu oświaty i shtżby zdro-
mfon~ewa, Ttn.":'"a?-"zyśiz ,Strulin "Vlr-y'ka- dykitaJtttrze fproletariatl!l dopomogła nie chlopstwa1 łąeząca [p.airtię z dząc, że bert ocalenia rewolucji w wym l spolecih:Ym. · v.rysuwa.ją się wia. Sa to m. in_: prezrdent Akack 
Eał, re całkowime mcn1i1'.l'e Jf!!Jt so- nam do zroizwrrHertia, że klasowa masami chłopskimi, prz@de Rosji prze:i rewo1ue1ję trliętk~natro- spo~ród nlch setki fy'Sięcy <lzlałaczy mii Si.tuk Pięknych ZSRR - A. Ge-
eja1Jgtyrane. uprzem~sfowien:ie 2}.~RR !!$fota naiszej Wfadzy jest Jednorod- ws;z;}nstkim w ~akresie gospodar- l!iową, proietairiat ros:;njski, n.a sh."11- paftstwowJch, part~jllych i spolec~- r11slm~W; prezydertt Aknderttii :Nauk 
ł W4}iągnłi;c.1e przez Pl'ołeta.ria,t VJod• na j wład~Jł rad.Zlieoką, to tnll.czy, że ki, w iakresie wciągania chłop- fok zacofania swego k11alu, nie tt<lo- nych, przodowrtik6w praćy socjali- Uepublikł Ih~rncłtsldl!j I. Sntva-
&tawow:tl.lh mas chłopstwa do dzie• Władza nasZa. jest formą dyktaiturj' siwa d-0 budo-wniotwa soc)ali- ła o wła;;rtych s:ltacli zbudować so- stycznej, zdolnyen kierowników go jew, dr t•auk biologl.!!żnych - prof. 
la builawniełwa sdf!,ia.liistycZJ1ego. .Proletariatu i ~e spełnia ona. te sa.- styczfiego; związek młod2:ieży, ja ejal:ltzmu. spodarc;?Jych, ut!llentowanych dtłllłB· Olo·a Lepie:izy6.ska, pisarz A. Fadle-
Tym. sam:ym uzbrol.ł on_ partię bol~ me funkcde klasowe, oo dyktatura ko masowa orgl!nir1.aC'ja mh>drtie- Towarzysz Ste1:in roo:bil argu- czy mniki, techniki, litEttatury i sźtu je,~, poeta M. Isakowski, kOmpdZy-
srrewicką 1, klasę robotf?iczą w niew proletariatu w formie radzieckde,j. ży rob-O<tniczej i chłopskiej, ipo- ment:Y opozycji, Wyirt-0lował ją od ki. Oni to włąśnie są kandydatami for Abtlyłas Mttłdybltjew, (Kłrgi-
źfoi_Bnit \viuę. W' zwymęstwo bttdo- W ten sposób dzięki nauce Leni- wołana do tego, aby ułatwić parhli i oczyścil drogę dla buc,iowni- narodtt do Rad Najwyższych repu- zjtt), nrtysUHłlfilnrz U. Dtoparldze 
Wltlct,wa.. ~~llsłyc;mego, UzbroH na - Sfalina., pairt:ia ńasza rOObiła I awangarr-dzie proletariatu socja- etwa socjali~u w ZSRR. Partia blik związkowych. (GruzJn), zasłuZl>na nauczycielka A. 
on r°"."11'1ez m1ędz~!1rodowy ruch ideologicznie i órganiz!l(!yjnie go- listycz:i'le >vychowanie nowego pó bolszewicka nie z.dolałaby ani w-ciąć, Narody wszy!'ltkit:h reptthlik zwląz Ben:1ń (ł,otwa), zasluZ.Ony Iekar:i 
robotm.czy we własc1we . r~umienie mułkow.szcrzyznę,oczyśc!ła drogę do li kolenia i urobienie nowych re- ani utrzymać władzy rob°'n:ictw _ kowych jako płerwszegtJ knndydtttn RSFRtt A. B!irblński, zasłuźontt ar-
podsta.w-0wych za.sad lemnI'lllllu. zbudowaniia socjailizmu w Polsce w zerw; wreszcie parlfa, jako pod- chłopskiej w walce z wrogami, nie na deplltl1Wanego do Rad Nttjwyt· tystka RSFRR, W. Dawyd,owll. i ltllńi. 

• * * opa:rci·U o pomoc i doswiadcrzenia statvm,v·a s.lła k1erująca w syste- potrafiłaby zlikwidować kaplt.aliz- szyeh wy!illnflY wielkiego l.nHłowni· Nar6d ra<lziećki1 dttmrty ze swych 

PierwS'Zla sprawa, którą towa- Związku Radrzieddego, mie dyktatury prolefariart:u, po- mu w mieście i na wsi, nie umiała- czego k1J1munlirtt11, woozn 1111Nldtt rn sił zbrojrtyt!h, stoJą<lyl!h nit sttuży 
. mysz Stalin wysuwa w swo- To zadecydowało o eałel nastej wołana do kletow11nia wsz:vstki- by rtJrrtVbllizownć wielomilior1-0wych dziecklego l r.n.Jej tm!łt~f1@wej J.lłd:t• beil.piecze1letwa kraju soejnli'ilmu1 je· 

~ej pracy „Przyczynek do rz:agiadn:ień dauszej drodze rozwojowej, o tym, mi t:.nni otgariit?;ncjatni maso- h1as pPacuJących z klas·ą robotnic2:ą kośc .i, nieznturclowitueg·o bftj01Vnika o dnomyślnie wysunął na&tępujących 
leninizmu", to problem: ·co to jest że zamiast pójść z pow:rotem do ka- wym:i .. . ". na czele i wykrzesać z nich, tak ko- P,okój n.a tnlym śwfocle, t.owarzy&zn kartdvdatów: tnarsZ:tłka Związku 
lenJn!lzm? iPit,ali.z.rnu, P<nnaszer-0V1>aliśmy na- z całą siłą podkreśla towarrz:ysz niecrrny dla budowy s-ocjallzmu, en- S'rALTNA. łtadziecklet.1111 K. l'ril!n'tk-0w11, iterte-

Tm•1rar.zysrL Stalin - w odipow:ie- przód - do socjalizmu. Stalin, że rol~ partii polega n.ie mi tu?JjallJ.iJ. i hart -- bez rozgromieni.a Na licżrtYch zeb1'aniarlh Wysunięto rnłk artńil~ 8. S'iltet11Cttko, admlt-ata 
dzi na pytanie - naW'.iązuje do swe • "' * tym, by zastqpować transmisje, lecz trockistowsk-0 - rz;imrwiewowskiej teo jed11onty8Lrtie im d!!puttlwllttyeh do A. Ool!1wko, g:enernl11•pu!kow11ika B. 
go dzieła z 1924 r. pt. „O podsta- Wiele mv:agi poświęca towarzys12 na tym, by poprzez nie kierować tii o niemożliwości 1tbudowani~ so- Rfid N!!jwyżs:tycłt wlerfitch ws116i· Frotowa, generała-lejtnanta lotnlc-
wach leninizmu", w którym diał na- Stalin w swoim dziele rz:a- klasą robotniczą i masami. cjaliizmu w jednym kraju. bojmvnlków towat'z)'ezll 5tallna, kle- twa - W. Stalina, generała-majora 
stępujące określenie: „Leninhftt - gadnleniu „m!'lchanizmu", przy po- W innytn znow11_i miejscti czyta- * * -x- row1tlk6w pllrtii b1'1szewlt'klej i tzą· N. Pon<>matiewa i innyeh. 
tQ marksdzm epoki łmperlahzmu f mocy którego proleta!'lat lU'Zec~y- ._ Praca towa.Tzysza Stalina ,,Przy~ d.tt rndz-letkiegol W, Mołofow11, O. i.Tar6d radziecki jedrtom~·~lnie urn>. my: ,;Partia, Uczą-ca Kilka.set tyS<ięey L „„„ ł 1-.. , n „ rewo1ucji proletaria.ckiej. ściślej mó wistnia w pracy codziennej swoJ·ą azynek do zagadnień leninie;mu" M11Jeńik.Owll, . Bł!t'le, ". Woro~żY o S<ltttął na de.nt1townn:v. eh do Rad NllJ·-. „ _ •---- L d Ożłonków, kieruje Radami ... oga.rnia k J "'' B t I L c Wiąc: LA<tilinIUn - to temilł i ta.atY" yktaturę. Ją.e#mi klika milionów lud~, var- ukazała się 25 i.at temu. Minione wa, A. Mi o t1rttt, ,~. u gan na, . wyz:!~yćlt najlep!:lzych. swyćh synów 
ka, tewoluoJi f1tołeta.ria6lde~ w ógó- Mechanirzm ten składa się z róż- tyjnycb i bcn}Jlirtyjnych, ale n1e mo ćwierćwiecze ;potw.ierdll:Ho, że nauka I\iiganoWlt:Ui; A. Audrejllwli, N. l flÓt'ki, kOtrtttni~tóW i bellpil.rtyjnych. 
le, teoria .i takiykir. lłyldattłry p:tole- nych „transmisji" i rz: „S'iły 1derują- że 1 nie pow.inna ich ~astę;p-O'Wać". Lenina i Stal'ina - to .nie~a,'."'·odna dltrustctewn, A. lió!!:Ykifill, N. "zwer FEtkb tett je11t wyra:zlenl moralno-po-
~r:ł&łiu w 8Zczeg6-lńtl§ei". ce,j". Biazem sfartow:ią one 2warty . . buoo1a d1a k1as1 robotmczeJ 1 1rn.1s nika, M, Su!Ho,va, P. Pd!tomtlretlkę, litycznej jedn9ści społeczeństwa ta· 

Co wynik.a z powyżsrz:ego okre§le- system dyktatury proletariatu, Ten pr~b!~m: "~1er?wae", lęoz,. me pracujących całego świ~ita V: ich M. S:tkiriat.owa, dziedtieg'1! n!ewzruszonej prżyju~ni 
nia? Rolę transmisji w s~ste.mle dykta „zastępowac • st01 nierzadko, Jako I walce wyr;;woleńcrej. Wae.rnośc . dla Załogi przE!dslębiol"!tbW prMtnYsłd- natodów ZSRR, ścisłego zespblenia 

Z tego, że l~ jem teol'fą i tury proletariatu odgrywają maso- ostra boJąm'ka w różnych ogniwach leninizmu, kierowalilie się Jego wych wysunęły kandydatów sWyt:h ludzi fadzieekich wokół p!l:rtii Leni-
!Mktyką ;rewolucji proletariae<kiej, we orga~cje kla>Sy robotniczej i na~ej partii. wskazaniami, to główny warunek naj1vybitniejszych pra:coW1Jików: to· na-Stalin!!, wyra~em prawdziwie de
a podsrtawą tewotucji prolettl:riac- pracu.jącego chłopstwa, jak np. Lenin:iu.m uczy, źe partia może słusznej polityki i rz,wycięstwa ,kla~ I botnikow, inżynlerów1 koflstrttkt«>- mokra,tycmego charakteru państwa 
kiej jest dyktatura prole<tariatu, wy iz:wjązki zawodowe, rady, spółdz:lel- prawidłowo kierować ma.sami nie sy raootn'iczej. rów. I radtłecldego. 
nlka, że „rzecz głównit w Jenirtizmie nie wszelkiego rodzaju, organizacja drogą komenderowania i nacisków · raRZY NAWROT. Kołchoźnicy i praGOW'Ili<!y !!tacj1 J, SZCZE;RBAKOW, 
sta.11owi zaga.dttlenie tlfktatury pro- młodzieży, organlttacja kobiet itd. a<l.minis_tracyjnych, ale przez wy-
leta.riatu, opracowanie tego zaga.d- Slłą kierującą w tym systemie jest jaśnian·ie i :pnekonatJ.ie mas co do 
nienla, uwa<lnienłe i kDilktetyza- awangarda proleta'l"iartu - partia. słuszności swojej po.Jityki. Jest to 
cja tego t:agadttiema" (S1J!łiin). Pro- W ogólnych rharysach towa.t-zysz jedyna droga dla izd.obycia zaufania 
letariait - bowiem - bez dyktatury Stalin w następujący sposób prrl~d- mas, l.'let. kt9rego nie może być mo
nie e:reafuuje zadań, kitóre stawia stł!w:ia, jak wygląda „mechanirz.m" wy o wclągn!ięc:iu ich do W!l'lki e 
pmed nim: rewolucja. dyk-taitury pxoletaTlaitu: realitlacrję haseł i prógramu partii. 

Metody samodzielnego studiowama 
. teorH mark izmu leninizmu Q pozycja rtinowleWowś'ka 8fał-

szowała i&totę len!initmu. Wy
suwając zagadnienie chło~kie . za
miast dyktatury proletgrliatu na 
czoło len:imizmu, us.iłowała ona 
pmedstawlć naukę Lenina, jako 
pmydaitną tylko dla RUaji d podob
nych jaj krajów o fPl'zew>aEIT.e ehłop
sldej, usdfuwała wyjało'Wić leninlilm 
e jego międzynarodowej treśl!i ·i 
uCz.Yffić zeń ewo:lste rijawisko rol!yj
Skie. Fakty na&tępnyt:h lat liJll'kaźa
fy, że IPod tymi usiłowaniami kryle 
aię §wiadoma próba restat.tt"a~ji ka
piitalltmu w 11.osjL 
_ Leninirzm właśnie łłlaitego, fA! ~st 
nauką o dyktaturze pl"Oll.etarllllw, 
nie mme być UJamknięty w remach 
narodowych jednego krajU. ~kta
tura proletariatu · nie jesit ejawł
skiem chall'lakterystyc.znym tyiliku 
dla Rosji. Wszędzie, &"t'Wie iińnle#e 
wYZY&k i ucisk im_periaJiStyO'IJny i 
wszędzie, gdzie istn~eje rewolucyj
na walka klasy robotniczej t mu 
pra<ltl\Jących, wszędzie tam dojrzewa 
wall\a o władzę robotniczą i itrinie
je · problem dyktatury - ptolełariatu. 

„Bol.$1lewlzm słuiyć może ~ Wiiłlr 
taktyki dla W!llŁystildcb" - pi-sał Le~ 
nin. „Leninizm - pisał towarzysz 
Stalin - jest międzynal'Odową nau
ką proletariuszy wszystkich kra~ 
jów, przyda.tną ł obow'iązt1,jącą dla 
wszy~tkich bez wyjąiku krajów". 

Bój, który towarzysz stalin r.z.w~~ 
cięsko stoczył o międzynarodowy 
charakter leninizmu, odegrał decy
dującą rolę w wY'JJWoleńczej walee 
narodow. Było to z\vy<rięstwo w ska 
li oałej epoki historyc'hllej. :Ber.z. lettł
n:izmu, i·ako międrz.yna:ród.owel nau
kii o rewolucj:l proleilaria&tie:j ii dyk
tatuiv.e proleiaTi.a1tu, rtie if>OWsW.łyby 
po drugiej wojnie świa<towej krałe 
demokraaji ludowej, nie byłoby d!Z.1-
sdejszej Chillsokiej Republdki Ludo
wej; a Niemiecka Republika Demo
kratyczna nie była by czynnikiem 
pokoju i walki r.z. fmperiałizmetn na 
kontynencie Europy. 

Kraje demokracji ludowej, mię
dzy nim1 również i '.Polska, kgztal
tttją nai podstawie nauki Ieninow: 
sklej swoją niewzxuszohą jednośc 
ze sobą d Związkiem Radzieckim. 

w opa.rciu 1> naulu: lenlhowskit 
pari'le robotn.1c~e i komunistyce.ne 
w państWllich demokrall'ji . ludowej 
lPotraflły . rozgromić agenltury impe~ 
rla>listyczno ... titowskie1 a w kra
jach kla;pitalistyc:mych - prowadzą 
walkę o wyizolowanie ich od tnas. 

* * 
W „Pr.ty<:zynk~ do 011gadnień 

leninirlmu" towairnysz Stalin 
rozwija naukę o dyktwiurze prolet& 
rfatu. Towarzys!L Stalin Uczy, że 
dyktaturo proletariatu po:sfoda ttzy 
podstawowe strony. Pierwsza str'o
na pólcg,a na tym, że proletariat 
używa swojej władzy dla rLdlawie
nia oporu burżuazji, dla o!Jrony ltra 
ju i utrwa1en'ia łączności z między
narodową klasą robotnicv,ą. Druga 
str001a polega na tym, że proleta• 
riat wyk9rzys.tttje swoją władzę dla 
ostatecznego oderwania od burżua
zji szerokich nieproletańackich mas 
pracujących w mi3sta.ch i ws'Lac~ :i 
dla Wciągnięcia ich - i!J{Jd SWO~ 
kierownictwem - do budowy s<>i;:Ja 
lizmu. Trzecia strona dyktaiVucy p.ro 
leroari.aitu polega na tym, że proleif:a„ 
ri:art wykonz;ystuje swoją wla~ę 
dla Z!l"ries:ienia klas i rz:budowama 
bezklasowego sDoleczeństwa socija
listY<:fl.'Ilego, 

B godzin ~amiast 21 dni 

N aijbardrziiej roz.p(JW~-ech'Ildoną 
wśród członków WltP(b) tOT

mą S7Jkol.enia partyjnego jest stłmo
lunrłałcenJ.e, 'l'a1 w,pr6b!1Wana przez 
stataze pokulenie bolsr:e'Wików, me
teda stała się w ZBttlt zasadttictą me 
t-Odą studiowania tet>rii trtarltsizmu
lminiml.tt. Wyetarceyo tJO\vledziee, 
te w utd tym roku 11!1.ltolnym 1.300 
tys, łlł'AO!lk6W ps&.l'łiłł l łiczttl przed
stawiciele b~t)·Jn!!J lntellgencJI 
prałllJWltli llałtMld:lllelttłe nad pogłQM 
b:tenłem · lni>'eJ 'Włeihit pt&rtyJneJ, 

Metoda satnodzielneg0 stu:diowa -
nla teorii marksistowsko - lertinow 
sk:iej nie jest dostępna dla każdeg(), 
wymaga ona określonego zasobu o
gólnych wiadom&śti, oopowi!!dniego 
ptiz.iómu polityctnego, umiejętności 
korzystania z książki. Wszystkie te 
okgUcznsści bada się pr~d ro~f)oczę 
ei~m roku szkolnego, w toku ooGbl
stej rł.)Zmowy kierowników orga.hiza 
cji partyjnej z każdym, kto pra~ie 
sarnodzielrtie pracowat nad sobl'!, 
Pooczas rozrno\\fy ustala sif': r6Wniell 
pr:t.edmiot pracy na dtuiy okres, mu. 
że tll być hiS'toria WKfl(b), 11.a.gad
hWnia filozoficzne, ekottomia pcli
tycwa itd. 

d:m:Yćh jm Wiadotno§ci. Plan prze
widuje, w jakitn terminie ma być 
prrzestudiOWany dany temat, lub 
dzieło, jakich studiujący zamierza 
wysh1chać wykładów i odczytów, z 
jaką chce się ' zap02I1al! literaturą 
itd. lee WKP(b) stanowczo pot~p!a 
t)'ch kim'owników partyjnych, któ -
rzy w~llUj!\ narr.ttd~ jednakowe pla
ny nauki i Jednakowe tet'lniny j'Jrze
!itUdiCJWanla !!!lleconych dzieł WSZyst 
kim samodzielnie &tt11ilującym, 

Osoby, 11tudiujące samodzielttł„ te 
órlę ITlarksi!rtowsko·leftiflttWsltą, !)od 
ltreshtją \VłeJkłil m1tóZ8Hłe ht1bWi
łlua1ne10 1Jlałłu. Qto tia JrtZYkład co 
tn6wi fia ten t~:if; tt:JW. '!'atarf _ 
n()W, ~atrUt:łrliony w Mlfi.isterśtwie 
Z!ioJjatrz~ia ZSt'-R: 

„Przy ~nwdileln)'ln siudł~a.nhi 
te9tlt nłltrkslzmu-lenłnbmtt i;plraWl\ 
zatmr1nłt1zą Je11t śystema.łyl!'6tła t>ra~ 
ca nMl ksf::l~ką. '-is.Idy umfoe iiłob'c 
swój w.as w ten sJ)496b, by IJl!WlHl 
,JtlllO ~ę~6 ~~wł~~ wtląllżtlłe rta 
lekttirę. Ze wzir1ędu na. wyt~ioną 
macę :rJiwMowa ł 11a:rtntta J:IOc?.ął_ 
kowo trudno mi lłtło zn1th"z6 c:tas 

go przez stmlłują.cego plat10 I kOil
spektu. Ustalam następnie, w ja.kim 
stopniu plan rostai wyk-0nany, na 
Jalde trudności napotykał studiują_ 
cy przy opracowywaniu danego te
matu doradzam w ja.ki sposób po
wilłien je przeżWfcłtizyc i w jaki 
sposób ma nadal praoować". 

Obok konB'U}tacji łndyWidualnych, 
organizuje się tez, w razie .Potrze
by, konsulł4i.c,je !rmPtn.ve oraz dysku
sje i@()retycute, podl!za~ których O

tnawia się zazwyczttj referaty studiu 
jących. W tefże woroneskiej fabry
ce „Elektrcsygnał" w Ubiegłym ro
ku szkolnym przedyskutowano oko 
lt> 11tu referatów z zakresu historii 
Wl<P(b)1 materialittn.11 dialektyczne _ 
go i hi.itOTycznego orat t!kcnomii po 
litymmej. 

Studiujący satnodzie1nie t.eorię 
tnal'lt~iil'ttc:tWisko~.lenlJnowską korzyirta 
ją z wytlritnej pomocy gabinetów 
partyjny!lb (!Jt'zy kornit~t13.ch rejono 

Brygado P'Jl'OWQzowtt) w Piotrkowie, która pierwsza w Polsce dokonała !zyb• 
ko!ciowego remontu parowow. 

Po uS'tale:niu przedtl\iotu l!tudi&w, 
kal!dy samodziclhle stti1:HUj!lcY tnark 
siżm-leninizm opracó\vuje łiutywhtu 
a1Dy platt 1AIJęli, do!ftogowany do je-· 
go ol$llhistyc;h ZainteresoWafi i posia 

na c't:Vfłlnle llteratury urux1etnła.;itt- wych i miejskich), wyposażonych w 
tJej, Kłel'ly zacztlłent Jedtta.k bitttlż;Jej j odpowledni{i literatl.irą i pomoce na
!IY!l!entfltYtizttitl t:ihtt1łuwa.c hlst.iwlę ukowe. Aby ułatwić imtnodziclne 
tłllrtll, 1t ttłu1tę11ttłe ek1'rtonU~ 11otity tutlh "'f·asa. centr!llna i terenowa , 
tlzllą l!!OcJalłzmu - to stało się konie s ' "' . 
czne i Mtlzienne ~ytatrle m1'1towietl. Utmieszcz.a. stale na swych łamach 
nich dZhlł. Studia.mi zajmuję się za artykuły, onmwiaJące poszczególne 

Załoga 

wzmaga 
Ozorkowskie Zakłady Przl!mysłu 

·Bawełnianego, które Jeszcze przed 
pół tokiem borykały się z trudnoś· 
c1ami r.z: braku odpowiedniej ilości rąk 
do pracy, d!iękl rozwlJfowi Wllfle• 
wsrsztatowosei całkolvlde zlikl\'ldo· 
wały istniejące na tym odcinku tdedo 
ma gania, 

Realizacja planu produkcyjnego 11a 
rak t,9!'11 wymaga od zało!!I poc~nie• 
sienla wydfljno!lei pracy o 10 proc. 
Czy jest to możllwe? Bez wątplt;1rti:i 
tak. Stan naszegQ parku m11szy110· 
we!lo j~st zadowalaj4cy, persottel te· 
chrliczny na odpowiednim poziomie. 
Bazy mogą i powinny być wykony· 
wane przez wszystkich w 100 procen
tach. DowTedli tego Już tacy m!li· 
strowie, jak Batc:tyliski, Rosiak, La
secki, Gutowski czy Kubiak, który<::h 
zespoły systematycznie wypełniają 
plany, a wyniki ich ulegają popta· 
wie z miesiąca na 111\esiąc, 

Swiadotit o tym również wyniki. 
osi{\~ane prze:t wiele tka1JU1k i tka-' 
czy. Np. ob. Szwalko\\"ska wyrabia 
117 pro!l. bazy, Binkowska - 108,9 
proc., Politowicz - 120,6 proc., Mi
chalski, - 110 proc,1 Zemllet - 130,4 
proc., lłzepnikow11ki - 107.6 proc. 

Lecz obok tych ofiarnych praco• 
wnlków, swymi osiągnięciami wydat• 
nie Q!Zyspieszalących realf:titclę ta
dat\ Planu 6-1etnle~o, mamy rÓWlłif!t 
sporo takich, którzy bynałmnil!I nie 
z powodu nll!dostatecznych kwalifl• 
kacfł, ale ze „ zględu na swóf nie· 
właściwy stosunek do pracy op6fola· 
ją nasz marsz ku lepszemu jutru. Są 
t~ ma!stro~ie ,...., :W-ójtczak, ;Bla-

O- z.· or-kowsk1·ch z p B ~fłJMJ ~ ..._ 3 raey w tygodniu o• u1radnł@ttlii toortltyczne, kor<>,spon_ 
r raz w dni świąteczne. przecilętnie 

g ·- 10 godzin tygodniowo . . Wielką demije propagandzistów, konsultan-

d 
' }łOmocą sił dla tnnie not,atki z prze~ tów studiujących. • o s· e' p r a c y Nhtchłl/nych wyltlatlów. Po przeczy~ "1Ul' y a J n . 1· „. zapewniajqel warunlti niezbędne ff tan u zleconej Hiera,~ury óprMowuJe --'dla politycznego samokształce-

lronspckt z zakre!IU kazdego tema~ 
szozyk1 .Rogal1ki1 tkacz!! ~ Kowal• słabszych tkaczy, które do niedawna tu". n.i.a, KC WKP(b) wYmaga jednocze 
azyk, Maruak1 Stasiak, Zwolifigka, jeszcze pozostawiało wiele do życze· . s·urmksztalcenie w;rrna1a kle~ śnie, aby organizacje partyjne doko 
Kuzan. nia. Zarówno dyrekcja, jak i rada k rownictwa i pomo0y orgam'f„a nyWały stałej kontroli sa.modzlel -

Przy analizie przyczyn niewykona- zakładowa oraz podstawowa organi- <i,Ji t1artyjn;vch. Jt'!dna z :r.asadn! _ nych studiów teorii marksistowsko_ 
nili haz akordowych okazało się, że zacja part7jna nie wykazywały nale· czych form pomocy s'ą wyldady I lenlnowl!lkiej. 
przyn-aJmnlej w 60 proeentach na· żyteito z:unteresow11nia tym tak wa· odczyty. Org!iruzacje partyjne opra• 
!ltl\piło to właśnie z hraku dyscypli· żnym odcinkiem. Majstrowie, którzy cowują plany wvkładów, uwz.1tlęd • 
ny pracy, w 20 procentach z racji są bezpośrednio odpowied:tialni za niając zainteresowarnia studiują
niedostateczn~ch kwalifikacji zawodo szkolenie tkaczy w swoich partiaoh, cych, ich p!Rny i nro~ram nauki, 
wyeh, a reszta i powodów natury uważali, że odpowieclzia111oś€: za stan Wiele komitetów partyjnych organi
technlcznej. szkolenia ponoszą jedynie referenci zuie c:vkle wykładów !Il 7iaktł!!'JU hi-

Olatego też, ch'11fC iapewni~ termi· szkolnictwa zawodowego. Było to storii wn:P(b), materia!i7mu bistory 
nowe wykonywanie planów, załoga stanowisko z gruntu błędne, oportu• cz.nego i dlnlekt;vcmego, 13ltonomil 
Ozorkowskich Zalcładów musi przede nistyczne. P-Ollt:V~t.n<'.f, 1agadnień pi:>lHyld żagrl\ 
wszystkim walczyć o podniesienie Jednak przeprowadzone już na tym nlcttn~.i ZSRR ł sytuacji międzynar6 
dy11cyp!lny pracy1 i to :tarówno \Vśt6d adcinku 11mlany pozwolą uniknąć doweJ. 
perso~elu technicznego, )ak i ro- dawnych błędtiw. Posta1toW'l-0ne to- J Zna\:ZTie.i pomocy etudiując:vm sa 
botników. Walka ta winna być pro- stało, że majster· zmianowy kieruje i modzielnie teorię bolszewizmu u
wadzona konsekwentnie prżez admi· odpowiada za szkt1lenla pcułlogłej mit dzielają l{ont1Ultnncl, ~znaczeni 
nistrasj~, 1·adli zakładową, organi-· grupy pracowników. Poza tym spta• l'.)rzez organizacje partyjne spośród 
zację partyjną i ZMP, przy pomoey wa stkolęnia będrtle przynafmrtiej raż nn.lleplej priygót-OWRI1vch ct.łOln• 
na szeroką skalę zakrojonej akcji w miesiącu tetnatum obrad Komitetu k6w P<l;rtil. Za po8rednictwcm lton• 
uświadamiającej i indywidualnego od- F abrycl'.nego, sultuntow komitety partyj11e magij 
ddaływania na poszczególnych pra- Doświadczenia ubiegłych lat, stał~ utrzymywać śclstq więź :te ~tudiują 
cowników, analizowanie przyczyn ws:telkich nie· t:J;ni, ko11trolować "\\rvlrnnt1nle ind;\'-

Wszyscy muszą zrozumieć, że dy· dociągnięć, w oparciu o w~i~ż nowe w1~ualn:vch Pl.an6w. Konsultt:tt ~:a
scyplina pracy, to nie tylko przeby· sukcesy naszych przodowt111tow pra• Cl!Je ZlłzwyczaJ :t gntpą 5 .-: 7 tl<l~b, 
wanie w cią~u 8 )lodzin na terenie cy i racjonalizatorów, jak również o ~{?n!!Ult~ł1t dt>t'a_d:la, ;v jakieJ ltolE!~!1o 
zakładu, lecz 8 godzin wydajne! pra- doświadczenia radzieckich towarzy• sc1 nal~zy stud10wac literaturę, JElk 
cy, :;zy pracy, walnie przyczyniają się do notowac przeczytany materiał. 

Nowa struktura organizacyjna, da- lego, iż zało!la Ozorltowskfoh Zalda· Jeden z kcmsultantów or;1;ainizacj1 
jąca pełnię uprawnień ale !et nakła· d6w Przemysłu Bawełułanego stale partyjnej woroneskiej fabryki 11Ele 
daiąca oalkowltą indywidualdą g~po• poilnosi~ będ1ie wydajność pracy, ktroeyirnat••, D-Olotow, w n.a~ępują
wiedzialność za poszczególne odo1dki wykonywać i przekraczać buy altór-· cy spgsób opów:iltda o swej pracy: 
pr11cy M htdzi, którym j4' powieno• dgwe, · a co za tym idzie, przecher- 0 Grupa moJa, składają.ca się z '7 
no, l!warantuje postawienie dysaypli- minowo zrealizule plan prodt1kciyJny osób, stud.luwała ff14zofłę mark11ł -
ny Ozorkowskich ZPB na odpowie- zarówno w rolrn błeiącymj Jak i w stowsko-lertinowską; na. iwllitta.wle po 
dnim poziomie. latach następnych, 11117'iC~lólnYllh dzieł MArkD, Engel. 
Następnym warunkiem, iliezbęd- E. MAJEK, sa., Lenina i Stalina. Kazdił indywł 

nym dla pełnej realizacji planów pro dyrektor naczelny Ozorkowskich dualn~ konsttlta.cję rozpoczyna.ro za 
dukcyjnych, jest stałe doszka!anie ZPB, zwyw.aj od .Dl'Ze.łrzenia sporzą.dzone. 

W myś1 wskazań Komitetu Cen-
tral11ego or-ganizacje partyjne prze. 
pl'owudtają kontrolę samodzielnej 
pracy dro·gą konsultacji, dyskusji 
nad referatami, :ii!ldywidualnych roz 
mów sekretarzy komitetów partyj
nych ze studiującymi OTaz ornawia
tnia sprawy szkol1:mi'<ł policyczn-ego 
na zebraniach partyjnych ł posiedze 
niach komitetów partyjnych, organi 
zowania konferencji studitdących 

itp. Wszystkie te formy kontroli da 
ją dobre v.ryniki przy umiejętnym 
ich stOSOW!!lllUi 

'l'yslące czl()nków I ka.nd:vdat6w 
WU:P(b) studiują samodx.letnłe toorfę 
mn.rkślzmu-Ieninlzmu, łącząc studia 
t{loretycme z aktywną działalnością 
ptaktyc1ną w partii i w zakładach 

pracy. Wszystkim im prr.yświecają 
slowa towarzysza Stalina, który 
mówił, że „Im wy~y Jllłt poziom 
polityczny i uśwbdo1nlenłe marksi
stoweko-leninowskte pracowników 
,iaktejkolwiek dziedziny pracy pań~ 
etwoweJ i partyJncJ, tyu1 wybiy .test 
Poziom Mmej prar.y, łYtn bard~ej 

jest ona owocna„.". 
I'. KOSZELEW 
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Upowszechnlc dobre doświadczenia 

walki o wykonanie baz w ZPB im. _ Marchlewskiego 
Cała załoga tkalni ZPB im. Mar

ehlewskiego przystąpiła do wspólza_ 

wodnictwa o 100 - procentowe wy

konanie baz. Fakt ten jesn godny 
pochwały. Tkalnia Zakładów im 
Marchlewskiego ma przecież poważ

ne zaniedbania w tej dziedzinie: nie 
wykonała planu za rok ubiegły, a 
wielu tkaczy wykazuje tutaj niską 
wydajność pracy. 
· Kolektywna praca zespołów po,win 

na przyn;ieść dobre wyniki. Tak jest 
w zespole, kierowanym przez maj -
stra Stanisława Pacanowskiego. Tka 

eze cenią tutaj każdą minutę, wy
korzystują możliwości produkcyjne 
maszyn, a przede wszystkim wzQoo 
rowo współpracują ze swoim maj -
str em. 

W tej chwili właśnie przy kroś -
nie obsługiwanym przez tkacza 
Str7Alłkowskiegq odkręciła się śruba. 

Majster zajęty jest akurat przy na
prawie :inniego warsztatu. Tkacz, 
nie zastanawiając się długo, przyno 
si klucz, wręcza go majstrowi, że

by nie odrywać go na długo od. 
jego roboty i oto kilka minut - a 
śruba została przykręcona i war
sztat już w ruchu. Hasło wzajemnej 
pomocy nie jest tutaj pustym fraze 
sem. Młodzi tkacze, niewykwaUfiko 
wani spotykają się na każdym kro
ku z opieką sta.rszych: czy to przy 
zawiązywaniu paska do bijaka, popra

wianiu łapacza, czy też przy wyjmo 
wmriu sztuki towaru z wałkiem. 

Dzięki temu postoje w •zespole male 
ją do minimum, a i majster ma o 
wiiele mniej roboty, bo rady star
szych zapobiegają psuciu się warszta 

tów. 
Oto jeden z tkaczy zaczyna zesu

wać ciężarki. Wystarczyło tylko, 
aby bez słowa skinął głową na swe

go sąsiada, a ten już po!lsJcoczył, po 

mógł mu i wspólnymi siłami cofnęli 

osnowę. 

tecznym stopniu zajęła się tą spra się znajdowała. Dlatego też 

wą oddziałowa organizacja pa,rtyj- wszyscy tkacze przystąpili do no
na, która nie rozpatrzyła jeszcze do_ wego współzawodnictwa, widząc w 
tychczasowych wyników współza- nim doskonały środek do podniesie 
wodnWtwa. o wiiększą wYdajność nia wydajności pracy. Trzeba jed-
pracy. nak załodze przyjść z pomocą. Kie-

Trzeba stwierdzić, że istnieje tu rownictwo tkalni powinno usunąć 
wiele trudności, które przeszkadzają obiektywne przeszkody, za.prowadzić 
tkaczom w wykonywaniu ich baz kontrolę wyników pracy poszczegól
[)['Cdukcyjnych i hamują i:ozwój nych zes<p0łóWc, upowszechniać dQoo 
współza,wdnictwa. Wątek Nr 54, bre doświadczenia. Wdzięczną, a za 
dostarczany przez przędzalnię jest razem odpowiedzialną rolę mają do 
słaby i niedokręcony, a poza tym pa spclni.entia Ina tym odcinku grupy 
winięty na krótkie cewki. Tkacze partyjne i związkowe, Ich zada -
w takich warunkach muszą bardzo niem - Pl'Opagowac osiągnięcia ta
często wymieniać szpulki i odszu- ld~h zespołów, ja!t _majstTa _Pacanow 
kiwać zrywający się wątek. Należało sinego, wy~r:ywac 1 usuwa<: przyczy 
by więc skontrolo,wać pracę przędza! 

1 

ny, u!rudma~ące Pr.acę ~akim zespo 
ni i podnieść jakość wątku Nr 54. łom, Jak maJstra B1syngiera. Wtedy 

Po uroczystościach, związanych z podpisaniem aktu o· wykonaniu wyły 
czenia państwowej granicy między Polską a Niemcami, robOtnicy nie_ 
mieccy podejmowali we Frankfurcie nad Odrą robotników p0lskich. 

Zespół majstra Pacanowskiego, 
dzięki dobrej organizacji pracy przo 
duje w tkalni, osiągając w bieżącym 
miesiącu przeciętnie 111 proc. wy
konania planu. Metody. pracy tego 
zęspołu powinny być szeroko propa 
gowane, powinny stać się wzorem 
dla wszystkich zespołów tkackich 
w Zakładach im. Marchlewskiego. 
Istnieją bowiem tuta.i zespoły, które 
aczkolwiek przystąpiły do współza
wodnictwa, zupełnie nie zmieniły 
.swego wadliwego stylu pracy. Jako 
niechlubny przykład służyć może ze 
spół majs.trów Bis:Yngiera i Wiader
k,iewic1.a, ·wykonujący swój plan za 
ledwie w 64 i;>roc. Przyczyny niskiej 
wydajności tego zespołu są następu_ 
jące: Majstrowie nie pouczyli tka_ 
czy, w ja.ki sposób należy usuwać 

drobne przeszkody w produkcji. Tka 
czka Orzyńska, na przykład, denerwu 
je się rzekomo z powodu złe.i osno
wy, podczas gdy przyczyną jej trud 
noścd jest spłaszczenie czubka w czó 
łenku. Tkaczka powinna wiedzieć, 
że powodem rwania się osnowy mo 
że być wada w czółenku i że na
leży kilkanaście razy dziennie czó
łenka kontrolować. Tkacze nie wie 
dzą i o tym, że z chwilą powstania 
jakichś przeszkód w jednym kroś
n,ie, należy raczej unieruchomić to 
jedno i pracować na pozostałych, niż 
unieruchomić od rae.u wszystkie warsz 
taty, - a tailti obrazek można często 
zauważyć w tym zespole. Brak tutaj 

Załoga tkalni Zakładów im. Mar- wsp_ółzawo~nictwo o wi~ks~ wydaj 
chlewsk:iego po.stanowiła w bieżą-/ n?sc sperm naprawdę swOJe zada-

cym iaoku wydźwignąć się z cięż- me. I 
!dej sytuacji, w jakiej dotychczas M. SZUMSKA. 

Na zdjęciu: przodownica pracy z wytwórni „Polska Wełna" z :lAe.. 
lonej Góry - Franciszka Budyłłówna z serdeczriej rot.mlOWie z prze. 

w-Odnic.zącą DFD z Frainkfurtu - Anną S.oppą. 

Rurociąq Pilica Lódź 

Największa inwestycja 
z dziedziny gospodarki komunalnej 

kontroli pracy pomaga.czek, skut- ~urociąg. Pilica-Łódź. t.o naj.większa I ku, ale wszystk~ to .były półśrodki. 
[dem czego tkacze sami prują gnia- mwestycia Planu Szescioletmeg,o z Jedynym rozw1ązamem „wodnego 
zda i wciąga.ją nici, a pomagaczki dziedzi,ny go$podarki komunalnej. problemu" je.st budowa rurociągu. 

nie ma-ją co robić. Tkacz..lti Fryd i Mu Aby znaczenie jej w pełni docenić, 
trzeba bvć mieszkańcem Łodzi. Do- SKĄD BĘDZIE POBIERANA WODA 

la.rczyk skarżą się na brak pomocy starczenie dostatecznej ilości wody 
ze strony majsitrów. Nic więc dziw- . 
nego Z·e w t'ak:ich a. l·a· 1 _ dla naszego miasta, dla nas, iego 

, w tun, c1, vvY . k . • . d . . . 
niki pracy zespołu pozostawiają Wie miesz a;.cow,_. p~sia. a me mme1sz.e 
le do życzenia. , · znaczeme, amzeh· miała np. d!a stoh-

Trzeba stwierdzić, że kierownic- czących jej prawy i lewy brzeg. · 

1 

cy odbudowa mostów na Wiśle, łą-

two tkalni nie potrafiło jeszcze do CODZIENNA BOLĄCZKA -
tychcws wyciągnąć odpowiednich W · Łodzi z miejskiej sieci wodocią 
wniosków z pracy poszczególnych gowej korzysta obecnie około 130 
zespołów. Wprawdzie na naradach 
majstrov.r:ie otrzymują wskazówki, 
jak po·wi.nni pracować, brak jednak 
kontroli w jakim stopniu wskazów
ki te zostały wProwadwne w życie. 

Dlatego też majstrowie Bisyngier i 
Wiaderkiewicz nie zmienili dotych -
czas swego stylu pracy. W niedosta 

Początkowo istniał projekt, nie 
nowy zresztą, bo datują<;y się jeszcze 
z czasów Williama Lindley'a, aby 
wodę pobierać bezpośrednio z Pilicy. 
Rozwiązanie to nie było właściwe. 
Trzeba by bowiem, podobnie jak to ma 
miejsce w \I/ arszawie, biorącej wo
dę z Wisły, budować olbrzymie fil
try cdem dokładnego oczyszczania 

dzenia do wyrównywania pracy 
społów pomp. 

KONIEC PRZYGOTOWAŃ 

ze-

Trasa ożyła już. Po polach uwi
jają się mierniczowie, przeprowadza 
się wiercenia. Ale wszystko to są 
jeszcze prace przygotowawcze. Ro
boty ziemne rozpoczną się gdzieś 
dopiero w początkach lata, Będą 
one w poważnym stopniu zmechani
zowane. Pójdą w ruch transportery, 
dźwigi i kopaczki, a tam, gdzie na
trafi się na twardsze pokłady, skały 
czy kamienie - zastosowany zosta

'nie dynamit. Rury bowiem muszą 
być umieszczone na takiej głębokoś
ci, która by ochroniła płynącą w 
nich wodę w okresie największych 
nawet mrozów od zamarznięcia. 
Jesteśmy już nad brzegiem Pilicy. 

zostaną w centralnej przepompo• 
wni. Tu też wybudowane zostaną 
takie urządzenia, jak osadniki, od· 
żelaziacze i stąd też po domięsza• 
niu odpowiedniej ilości chloru - . w 
celach odkażających woda popły
nie do Łodzi. 
Tuż obok szosy na skraju lasu 

widać wiezę wiertniczą. Wysoki, 
kilkunasto-metrowy stożek, pokryty 
u dołu deskami. Wieża wiertnicza 
tutaj? Widok naprawdę niecodzien 
ny. Ale wiercenia studni głębino
wych odbywają się w pedobny spo· 
sób, jak wiercenia szybów nafto
wych. 

Z oszalowanego deskami otworu 
wystaje wylot rury. Wprowadzona 
do jej wnętrza stalowa łyżka uno
s: się na linie, aby nagle spaść w 
dół i zagłębić się na kilka, czy kilka 
naście centymetrów w pokładach 
ziemi. 

WIĘCEJ TROSKI 
Tn właśnie znajdują się obfitują,~e 
w wodę tereny. 

Sklecone z drzewa budki mówią, 
że w tych właśnie miejscach znaj
dują się wykopane już studnie głę
binowe, zaczerpy, z których przy po• 
mocy pomp tłoczona będzie w\Jda 
do rurociągu. Na ukończeniu są jui 
wiercenia 32 zaczerpów wodnych. 
Przeprowadtone próbne pompowa
nia dały doskonałe wyniki. Jednak 
próby prowadzone są dalej. Trzeba 
bowiem dokładnie zbadać wydaj
ność każdego z otworów, ile może 
on dać wody itd. To wszystko wy
maga bardzo dokładnych badań. 
Bowiem sama obecność dużych ilości 
wody, to jeszcze nie wszystko. Ra
cjonalna gospodarka wymaga okre· 
ślenia, jakie ilości mogą być pobrane 
bez szkody dla okolicy, bez jej „wysu
szenia". I dlatego właśnie woda nie 
będzie pobierana z jednego miejsca, 
a z kilkunastu różnych, nawet znacz 
nie odległych od siebie punktów. 

Pracujący tu wraz z całą brygadą 
wiertacz, ob. Jan M.akoś, pochodzi 
z Krosna, a w zawodzie swoim pra
cuje już od 20 lat. Do tej pory pra
cował przy szybach naftowych, te
raz dla odmiany (od października n· 
biegłego roku} wierci aludnie tlłębi
nowe dla Łodzi. 

o pełne_ . wykorzystanie maszyn 
W przędzalni średnioprzęrluej .na· 

&iych i;akładów zaobserwowałem nie 
pożądane zjawisko, które p.ależałoby 
zlikwidować. Prawie na ka.żdej ma
szynie część wrzecion pozostaje nie 
wykorzystana. Przyczynę tef'o sta-

Nieuchwytny lekarz 
Ambulatorium, lekarz i... wywiesz· 

ka. Czytamy: lekarz przyijmuje trzy 
razy w tygodniu po dwie g<>dziny. 

A w rzeczywiirtości? 
- Dziś będę o godzinie 13 (telefon 

odbiera. portier) - nagły wypadek. 
Widocznie „nagłe wypadki" są bar 

dzo intratne, gdyż przyjmowanie pa
cjentów w ambulatorium ZPW im. 
Łukasińskiego trwa zwykle od 20 do 
35 min. 

A potem! 
Krótkie spojrzenie na zegarek i le 

karz znika jak widmo. 
Pacjenci tracą dil'ogocenny czas w 

poczekalni, a lekarz ma go widać 
zbyt wiele. 

W. Janik i A. Helt 
Z.PW im. Łubsińskiego . 

nowią nieznac:r,ne tylko uszkodzenia, 
które przy de>bcych chęciach , można 
byłoby łatwo naprawić. 

Podobne niedociągnięcia hamują i 
opóźniają wykonanie naszych pla· 
nów produkcyjnych. Jeżeli na jednej 
tylko maszyJ1ie nie wykorzystano 
5 wrzecion (podczas jednej zmiany), 
to tracimy w ten sposób 30 cewek. 
Gdybyśmy obliczyli, ile tracimy w 

ciągu całego dnia, tzn. w okresie 
trzech zmian, to liczba nie wykorzy
stanych wl'Zecio:n na jednej sali wy
niesie 2.250. A przecież zakład nasz 
to - ·olbrzym. Ile więc tracimy, je
śli podobne usterki zachodzą i w· in
nych salach? 
Winę za ten stan rzeczy ponoszą 

również majstrowie, którzy jeszcze 
w niedostatecznej mierze czuwają 
nad produkcją. 

Jest oczywiste, że gdyby nam się 
udało doprowadzić maszyilty całko
wic'ie do porządku i wykorzystać w 

· pełni wrzeciona na wszystkich zmia 
nach, to wówczas zdołalibyśmy o wie 
le wcześniej wykonać Plan 6-let.ni. 

E. Klinger 
ZPB im.· Stałina 

Doskonałe wyniki młodej tkaczki 
Ob. Na,dzieja Osiipirnk pracuje u 

nas od niedawna. Jest absolwentką 
Szkoły Przysiposobienia Przemysło
wego i posiada zaledwie jednomie· 
sięczną naukę praktyczną. 

Jednak entuzjazm pracy Nadziei 
Osipiuk dokonał tego, że ta młoda 
stosunke>wo robe>tnica stała się dziś 
znaną przodownicą w naszym od
dziale. Po jednomiesięcznej nauce po I 

sta.nowihi przejść na obsługę sześciu 
krosien. w chwili obecnej wyrahia 
około 100 proc. baz.y akordowej. W 
porównaniu z innymi pracownikami, 
którzy zatrudnieni są tu już od dłuż
szego czasu, oStiągnięcie młodej ab
solwentki należy uważać za dosko
nały wstęp do dalszych sukcesów. 

M. Burczyń.ska 

ZPB im, Harnama, oddz, II. 

Przodownicy w ZPB im. Okrzei 
pomagają słabszym tkaczom 

Na apel, rzucony przez załogę ZPB 
im. Szymał1skiego o pełne wykona· 
nie baz akordowych, załoga tkalni 
ZPB im. St. Okrzei odpowiedziała 
przyjęciem tego wezwania. Sprawą 
zainteresowały się nasza organiza
cja podstawowa, dyrekcja i rada za· 
kładowa. Zwołano zebranie, na któ
re zaproszono przodowników pracy, 
racjonalizatorów oraz personel tech
nicz.ny. Każdemu wręczono listę tka 

' czy, nie wykonujących swych baz i 
polecono dopilnować maruderów, 
śpieszyć z pomocą słabszym tkaczom 
w ich wysiłkach, zmierzających do 
przekroczenia bazy_ 

Akcja jest w to'ku, ale JUZ dziś 
można stwierdzić, że przynosi ona 
pożądane wyniki. Wielu przodowni
ków, którym oddano pod opiekę część 
zespołu, nie uzyskującego przedtem 
baz produkcyjnych, może się teraz 
pochlubić pięknymi osiągnięriami. 
Tak więc przeglądacz Druszcz pod-

niósł wykonanie baz swej grupy, li 
czące) 5 osób, z 85 proc. do 94 
proc. Ob. Jeziorna z 74,2 procent 
podniosła do 95,4 proc., ob. Galia 
Ryszard z 81 proc. do 96 proc., ob. 
Balcerzak W ojeieeh z 8"7 p·roc. do 
94,4 p.roc., ob. Dzięcielski z 58,1 proc. 
do 80 proc., ob. Drużyiiski z 7"7,5 
proc. do 91,9 proc. i kierownik Ta
bako z 69,3 proc. do 96,3 pr-OC. 

Wprawdzie są jeszcze inni, któ
rzy wykazują słabsze wyniki, ' ale 
ci nie zrażają się, lecz stale i syste· 
ma.tycznie doprowadzają. wypełni en ie 
ba.z do ustalonego pozimnu.· Na tka
cza wywiera wielce dodatni wpływ 

fakt, że kJtoś interesuje się jego pra 
cą, osiągnięciami i trudnościami, na 

które napotyka w swej codziennej 
pracy. 

A. Misiula 

ZPB im. Okrzei 

Nad brzegami Pili.cy 

tysięcy mieszkańców. A pozostali - wody, a związane z tym koszty są 

to znaczy 'około 80 procent ludności? bardzo wysokie. Postanowiono więc 
Ci czerpią" wodę przeważnie z płyt- pobierać wodę z szeregu specjalnych 
kich, podwórzowych studni, wystawa w tym celu zbudowanych studni głę 

ją z wiadrami w , kolejkach przed hy- binowych, ciągnących się wzdłuż 

dran~ami,4 noszą wodę z punktów od brzegów Pilicy. Znajdujące się tam na 
dalonych nieraz od miejsca zamiesz- niewielkiej głę15'okości pokłady zwie
kania o kilometr i więcej, trzałego wapienia obfitują w wodę. 

Nie należy przy tym zapominać, Można ją dostarczać po prostu w nie 
że woda w Łodzi jest przeważnie ko- ograniczonych ilościach i co r.ajważ

loru żółtawego, jest, jak to się mó- r.iejsze, woda ta jest bardzo czysta, 
wi „twarda'', ze względu na duże do w rodzaju tej, jaką określamy po
mieszki wapna i żelaza. W imbry- wszechnie nazwą źródlanej. W ten 
kach, wiadrach, w kotłach parowych, sposób miasto nasze będzie miało 

wszędzie, gdzie dłużej przetrzymuje bezsprzecznie najlepszą wodę do pi
się wodę, osiada na dnach i ścianach cia w Polsce. 
naczyń żółtawy osad, tzw, kamie11 p 
kotłowy, powodujący ich szybkie ni- oczynając już od samej Łodzi, le-
szcz.enie. żą sznury potężnych rur. żelazne 

Przy tym wody tej posiadamy zbyt pierścienie, ściśle z sobą spojone, 
mało. Wystarczy kilkanaście upal· za~kną nie~łu~o płynącą :i~eprzer
nych, bezdeszczowych dni, aby woda wanym strumieruem znad P1hcy ma-

. l t d · h ł · d k" h · · sę wody. Będzie to prawdziwa rze· w wie u s u niac o z ic zamieni- k . 
1 

. 
ła się w . niezdatną do użytku lepką I ~· opasana ze aznymi pierścienia-
maź. Im,, 

Lata po wyzwoleniu przyniosły Na połowie trasy rurociągu· zo-
nam znaczną poprawę na tym odcin staną wybudowane specjalne urzą-

' 

W okresie okupacji hitlerowcy dla 
zasilenia w wodę Fabryki Włókien 
Szt-ucznych na Widzewie, wybudo
wali pod Łodzią około 10 studni 
głębinowych, skąd chcieli pobierać 
potrzebne zakładom ilości wody. Ja
kie byłyby tego następstwa? Cała 
okolica i tak już uboga w wodę w 
promieniu kilku kilometrów została
by w okresie 3 do 4 lat zupełnie wy
suszona, zamieniłaby się w pustynię. 
Objaw typowy dla gospodarki kapi
talistycznej a niedopuszczalny w go
spodarce planowej. 

WIEŻE WIERTNICZE 
NAD PILICĄ 

Przewody, prowadzące 
szczególnych zaczerpów, 

od po
połączone 

~a~a rnua~Ha ro1wiia I WHółrnwo~niUwo 11an 
Wybory do ogniw związkowych I nym posiedzeniu rady zakładowej i 

wzbudziły duże zainteresowanie I mężów zaufania przeprowadzono kry 
wśród naszej załogi. Na od- tyczną i saanola:ytycz.ną ocenę dzia
bytym przed kilku dniami plenar łalności rady. W sprawozdaniu tow. 

Wójci'ka, przewodniczącego rady za
kładowej, wyka2ane zostały osiągnię 
cia i braki jej pracy. Poważ'hym suk 
cesem rady jest m.ase>wy ro:i:wój 
współzawodnictwa pracy, które obję-

Przed kilku dniami napotkano na 
twardy grunt, pokłady wapienia, i 
praca posuwa się powoli naprzód. 
Przedtem w ciągu 8 godzin pogłębia· 
li przeciętnie otwór o 3 metry, teraz 
nie więcej jak o pół metra. Doszli 
już do głębokości 53 metrów, a we
dług twierdzeń geologów do wody 
dotrą dopiero po 90 metrach. 
Głucho dudni stalowa łyżka, run 

zagłębia się, na nią zostanie nakr(}
cona następna, otwór będzie się 

wydłużał i zwężał, aż ukaże się 
woda. 

Rurociąg, który uruchomio.ny zo
stanie w pierwszej połowie 1954 r., 
dostarczy naszemu miastu ogromnych 
ilości wody. Dzięki temu ulegną zde 
cydowanej poprawie warunki sani
tarne miasta, skończą się wędrów
ki z wiadrami od studni do studni. 
Przystąpienie do budowy rurociągu, 
a następnie uchwała Prezydium }łzą
du, przyspieszająca o rok termin 
wykonanfa tej potężnej inwestycji, 
stanowi jeden z niezliczonych już 
dowodów troski naszego Rządu ru
dpwego i naszej Partii o zapewnienie 
klasie robotniczej jak najlepszych 
warunków bytowych. 

To, co· było niemożliwe i niewyko
nalne w okresie kapitalistyczno-sa-. 

ło 96 proc. załogi. Dzię'ki temu tocz· 

D d tk b • ·· • · ny pla·n produkcyjny za 1950 rok 

. o a owe zo o Wł ąza n I a ;l~U~~~:~y został w drug·iej dekadzie 

b t .k , zin w „lD a. s-4. w toku dyskusji nad dotychczaso-
ro O Dl OW Ir I e ~. 1-ruga wą pr.acą mężów i:aufania wytknięto 
W dniu 27 stycznia br. odbyła się 

u nas uroczystość wręczenia nagród 
wybitnym . przodownikom pracy i ra 
cjonalizatorom za ofiarny wysiłek 
dla przedterminowego wykonania 
planu 1950 roku. 

Nagrody w postaci książeczek o
szczędnościowych i dyplomów uzna· 
nia wręczył przewodniczący rady za 
klaclowej tow. Fr. Kmin. 

N a zebraniu robotnicy podejmowa 
li dodatkowe zobowiazania. Tow. 
Rzegoc.ki, star~zy br~karz z oddzia
łu wykończalni, zobowiązał się pod
nieść swą bazę o 2 proc., przedzalnik 
tow. Zygmunt Wójcik z.ohow·iąza-ł się 
podnieść o 1 pr,oe. ornz wmiejszyć 
oopadki do minimum. 
Załoga naszych zakładów podjęła 

apel ZPB im. Armii Ludowej i posta 
nowiła wezwać do współzawodnictwa 
o tytuł najlepszego zakładu w prze-

myśle wełnianym 
W a ryńskie go. 

załogę ZPW im. niedostatec7!ne zainteresowanfo się 
przez nich zagadnieniami produkcyj
nymi oraz słabą opiekę nad przodo
wnikami produkcji. 

Wezwanie zostało przyjęte przez 
zebranych burzliwymi oklaskami. 

]. Tomaszuh 
ZPW im. A. Struga 

Tow. Małkowski zapoznał zebra
nych z uchwałami. ORZ.Z, dotyczący-

Brygadzista, Jan Makoś 

mi wyb01·ów, a następnie omówił roz nac · ; h d. k · k 
wijajacy sie nowy ruch w&półzawod . YJll~c rzą ow, w .0 res~e o. tó-

Malnotrawstwo drzewa nictwa pi-acy, zainicjowany przez za 1Ym_ p~sał poe~a B~on;ewsln: ze „z 
łoge ZPB im. Al·mii Ludowej. Na-1 ognia 1 ze krwi robi się zł<;>to, w ka· 
wiamjac do apelu tej załogi tow. sach pękatych skaczą papiery, war
Szałowska zwróciła się do ~ebra- c~ą war~ztaty prędką. rob~!ą, tuczą Swego czasu zwiezione zostało na 

leren Strażnicy Nr 7, przy ul. Na· 
piórkowskiego 60, drzewo z rozbiórki 
trzeciej strażnicy. Drzewo to po prze 
wiezieniu zrzucono na podwórze i do 
chwili obecnej nikt się nim nie za

nych, aby przystąpili masowo do się ~odzią_ .tł~ste Sza1blery - do
współza woclnictwa w przemyśle weł ko_nuie dzma1 dla d?bra mas pra
nianym. Apel tow. Szałowskiej zo- CUJ_'.lcych nasze Panstwo Lud_o"'.'e, 
stał pl·zyjęty z entuzjazmem i zało- ~anstwo. rządzone przez robotmkow 

interesował. 
W żadnym wypadku 

ono gnić i niszczeć pod 

ga jednogłośnie postanowiła wez- 1 chłopow, . 
nie powinno wać robotników z ZPW im. Wiosny I to stanowi czą~tkę tego nowego, 
gołym nie· Ludów do podjęcia szlachetnej rywa cząstkę lel?szeg~ J\itra, wykuwane-

/ 

lizacji. go w codzienne) pracy przez miliony 
bem. 

St. P.:ubiak B. Łukasiewicz robociarskich dłoni. 
Straż Pożarna ZPW im. Niedzielskiego JERZY KRYGl&I. 



KRONIKA RADOMSKA KRONJKA PIOTRKOWA 

Aktyw ZSL :.w .Ra.domsku. ohradow~ł. , Wprowadzenie nowych kart meldunkowyc-h 
nad f OlhUdOWA '1JOłd11n1n1 lf OdUIJ{JIDJ(h IO IOWł'(łl \V u.ajbliższyoo )!lies:iącacli w I rym legitymować się będą wejmogli ws·".>'~tkie sp;:awy. ewidenc.yj-·U u u q ' ~ llł. lj p u n 11 " ~ t Piotrkowie. tak zresztą jak na tere- wszystkich sprawach e\1'\i_d:encyj-j.tte załaitwm_c hezposre~m~ u_ s~tysa 

-'' · nie ca.~o kraja, pr:reprowad:rnna 

1

. nych. Kartę meldunkową kazd y bę- Il w g:om~dz1e, be~ komecznoso uda-W dni.ach 26 i 27 .b.m. w siedzi i · mzukiwać mało i średniorolne- ~ nieczność 'wlki z alkoholizmem będzie akcja prZllt'tl1elao'1.ral'lia wszy- · dzie musiał posiadać stale przy so- wania się do gmmy. '-bie Komitetu Wyk-0nawczego ZSL go: chł(ltla.· ! w n.owoorganiz<>wanych spółdziel stkich obvwatdi. Wszdkłe 7~!~z.e- bie i okazywać na żądanie władz. \,V prowadzenie kart meldunko· 
W Radomsku ?<fbyfa ' się ' dwudnio Oh. Sawicka, członkini spól-1 niach produkcyjnych. Kułak bo- nia mekh~kowe trzeba hędzk udo- ] vVprowadzenie kart mcldtm.ko- wycb przyczyni się takż"C· do uprosz · ~~~. kl}nferencJa ~ktyy;u ZSL po- dzielni p~od:-il~cyj':1ej w Dobry~zy ~iem - wr<lg ~la~~~ - st~r~ kumentować p!rrewia!xi.anynui. w oho ·. wych przyczyni się do ułatwienia cze~ia. prac . biur __ meldunkow>_'c!i. s,v_1ęc0!1a .zagadmemi:. rozbudowy cach. stwU:1;:-QZl~a. ze przy orgai;i.1z~ I s1ę prze~ sz~rz~me pIJ.a~stwa s:a<: wiązujących pn:zepisach ·melo1.m.ka- zaH:atwi<ulla wszelkich koniecznych Zniknie _komec:mo.sc ,pr?w~d~ema Ęp_oł~z1~m pr~duk~yJ1;yc.h w -p:o; w-a_mu .. sp~łdz1~lru J?rodukcyjne] demorahz~cJę i osfab~ac wymkl 1 wycih dokamentami: rmd:cyką urm- czynności meldimkowyth i . uspra. "-'· c~ęs~okroc. bardzo ~łop.othv1eJ l. zaw.iec1e I~doznszc~k.rp._ _ . na1trudm;Jszr J~st pierwszy ~ta~ gospodarh.1 zes~owe~. „ dzenia, mdryka śfobu, zaświadcz~- ni pracę aparatu prowadząc.ego n~el- w1łe1 koresponde~cJl m1_ędzy gnam~-~ udziale. czł~nkow ZJednoczo, W społdz1elru produkc)'!~e~ . . W t?lm ~~ls~eJ «.:i:s,rn~J1 zebr:-1 niem z mi.ejsca pracy i flpl. Zaświad- dunki. Uprości to ogromnie zt11ł:".- , mi na, ~aty ew1dencv!~1e, z_na~me ne„~ Stro,r_i-mc~wa_ Ludowego :v lm ~v J?ob.ryszyca~h na poc~~tku ~eJ ni stw:'-erdz1li, ze s~otdz1ęlru~ p10 czenia te będą cl:ofone w archiwum twianie wszelkich spra'v związanych s.zybae1 będą mo~ły byc załatw~a1:e <K:wi; społ~zieln~ ,Produkcy]_nyc~ istn.1ema -..yystępow~ły. rozne m~ di:kcyJne ~ naszy~ powiec1~ na biur ewidencji ludności. Akcja ta z załatvvianiem mddrmków i '""\.'llnl"l- formalności meldunkow_e. Od~1~zy . lll~Wlł ob .. Ma:ran. Bednowsk1. <l?c1ągn,1ęcia. Obecrne Jednak dz1ę lezy otoczyc troskb';'s~ą opiek~. jest związana z wprov.;;adzeniem dla dw;ików. Korzystnym st.am.ie siię to to pracę biur ewidenq1 lucU:o~C1 i Mowca . ątw1e~·dził, .ze dotych_c;z~s I kJ wspołprecy aktywl! .ZSL z ak- Aktyw ZSL :v~połnie . ~ ak- "'szystkich obywateli polskich w dła !Jlie.szkańcó;.v wsi, którzy będę przynie'Sie znaczne oszczędnosci. akty:\:' ?~L m~ mo~ '".Y~aza~ · się / tywem P~PR, ~udn?SCl te zost';ł- t~em PZPR WUllen . -podJ ąc en er wieku on ad lat 16. obmViazku popowazrueJszyrru os1ągmęc1am1 na ły żlikwtdowane 1 członkowie giczną walkę z wrogiem klaso- . ci _P ,_,_ , . k~ .... y m·.D1 _.„~,,~, tym d . k b t ł b 'łd . l . . . t któ d . d l b. . s1a arua ·"""- zv.:anei «u. ~ u ...... „,„ o cm u, z y s a ą uwagę spo zie ni są pewrn, ze po ego- wym, ry .ązy o os a ierua . Kart t ,_f,,..,· cl~• c:ihczaso-. 

Szkołenie ideologiczne dzi ł I ś' h b' h 'łd · l · ·~a ... ' d ki ł · we1. ~~' e za:- ""t!-'ia v•Y 
k
zw

1 
racano nkat. a taa no C: ,hvroga ~ohczntyc . z wrac . spo dueta D:Ia w_,.~u:--o':' gospo ai:tadi zespo oweJ we odcinki zameldow~n.ia i wyine'-asowego, ory s ra Się amo- ie s ame na mocneJ po s wie. w JeJ pierwszym s urn rozwo- d . kt . . J " L _ 

1 
·+,., · · · · t · h 'ł 111r· · dk 'l" · · · k · owama, ory1m oO./Cm.:zas eg!.1-wac rozWOJ pows a3ącyc spo - mowczym po res i.a rowmez o JU. . . . • . . ·. w wiejskim kole ZMP d · tn· d • · ·h Ob · mowano s1ę ptzv zmia-me m.1e1.si::a zie l pro u:~cy3nyc . ecme ~ . ,_ . -

1 
b, . ~i. 

przed aktywem ZSL w radom- M · k , • d , k · ~amiesz,,_a~a u cz1:so~re-go f"-->"'Y- w Kóin ·.e\;;'1ciich, w gminie Ka- I mu, Kuimierrowi Płomińskiemu: szczańsltim powiecie stoi zadanie leSZ ancy p0WJ8ftl fa 0~SZCZ8nS lego tu. ~rty meldun"'-~we z~tąplą m.i.eń.sk odbYł<J się zebr-anie k eki Edmundowi Sztuce. Henrykowi umoci1ienia i r.ozbudowy istnieją- k e v.:szelbe dowody zamieszkama.. k()- ~;riej.ski e<go Zwj ązh..{1 Mlotl:z~cży P-01- A.lamie, .T.iutot.vii Tka'l:,zowi, T.i.deuszo cych spółdzielni produkcyjnych. „ dz·1e~1·om I ~orea· ńs . Im n~ec.roe dotydtcza;s 1:'rzy za~e:dowa sk~ej, na :którym d:el~gat Powie.to- wi Soboklws:kiemu 1 Wifolli.t)wi So-' Gminne komitety wykonawcze '-' ~ mu i wymd~owamu 1 st:now1-c ~dą w~gu -Zarządu Z:&łP ~ Piotrkowa ob. wińsl\:iemu. ZSL d · k' · dla w zystkich ob•T'\\lateh stale a\ttu- Smolarek.. \\Tęceył legitymacje Członkowie koła ZM'P w K'Oini~-w ra omszczans im wmny Podobnie 3'ak na terenie całe;ro_ J: zabaw"' taneczn"_ z której · „ : • · -temu zagadnieniu więcej poświę- ~ " "" alny dokument z.aiw.es:z..ttama. kro-_ ZMP-owskie Karz;imittzowi Lhaskie- wic;ac'n "''Y~Pm z '\vni<0skioem ~01·ga ctć uwagf·i prowadzić jak najści· kraju, również w powiecie nr dochód przezn·aczony został na ------------.......,..----------------- nizowa11ia SEkQ!en.ia ideologlerz.nego Ś...... 'ł t . k . d . kl t k . b'. zakup podarko'w clla dz1'eci' kare· H h * tnlodz·1ez· . f st"-~nia. Wniosek został przyjęty i 
u::Jszą wspo p_ ra""' w ym za res1e omszczan.s m rwa a CJa z io:-- t ~,,.. ~ arcers •• wyc o•.uu1e s.zkolen.ie odbywać s ię będzie rn:z w z aktywem Polskiej Zjednoczonej ki podarków dla dzieci koreań- ańskich. Podobnie jak na terenie ff tygodniu. Szkolenie pl'owadzić bę-Partii Robotniczej. gminy Zakrzówek również w [.Hl' dzie członek Zarzadu Gminnego W dyskusji, jaka wywiązała się skich ofiar agresji anglo·amer:y . . · . . Drużyna harcei-.ska przy szkole j • * • ZMP r. Karnieńsk.a. · (B) 

. ans neJ. e wszys ic gmmac , , . . . "' } podstawowej ,„. ~czme i.erze Nie gorzej od drużyny ha·rcei-
nad referatem aktyw1·s·c1· ZSL k , l .. W tk' h . h ! z-ostałych gromach powiatu ra· " - . h . 
podkreślali konieczność zakłada- . t t , 'ki" k . domszczansK1ego .tn>Jkl zebra .y u-"z1. ał "''e •••s"'-"'"i'·1·~h szkolnych k' . - Ł . . d . nas;::ego powia u „ :roJ · onu- . . . _ v. " ... ,_„ __ ,,..-.. s ieJ w c::czn1e pracu1e ru11:yna N d dl · kł , · h nia spółdzielni produkcyjnych i t t. b., k h d ą znaczne tlosc1 podarkow. w grm. uroczystościach. Harcerze ·ladą w \ifolborzu. -K()lektyw prasowy a aro y a na 1a ' ywrne11szyc wskazywali na to, że powstają e -~w z wr, owyc - pr~~ z„ nie Brudzice zebrano blisko 400 duży nacisk na wyniki n.aucr.ania tej drużyny prenumeruje pisma 6 :J one w ostrej walce klasowej. zb1orkę darow. ~ sk.ł.ad „tro1~k sztuk podarków. w f<zkole. Drużyna zorganizowała codzienne i młodzieżowe. prnwa- Zl\IP-owców Mo!izczenłcy 

Ob. &rkiewicz z gminy Masło- ~chodzą n~u.czyc1_ele i nauczyc~el-
1 

Wyniki akcji zbiórkowej za-I kółka sai:nokszt.ałce~owe i lekcje dzi prasówki i wydaje dob.rze re· w lll!'.kole ea:wodowej w J\fos.zezewice oznajmił, że ną tym terenie ki, młodz1ez koł ZMP-owskich! ró·wno na terenie miasta jak i po- . popotudmc-we. L€kCJe popoh:dnn dagowane gazetki ścienne. Dru- nicy odbyła się uroczystość wn~cze-kułac.Y staraJ·ą się odstraszyć 1 d s prz opiek•·- W 1 ni:a na.gród k iążkowych . na:jaktyw-oraz aktywiści organizacji spo-
1 

wiatu są po,kaz_' ne. Sp_ ołec_zeńs_two we pro_11_va . zone ą . ,~z .-'_ żyna harcerska w o bor:zu w chłopów mało i średniorolnych od _, · h k " -cz- · n.iejszym członkom szkolnego koła łecznych. I radomszczansk1e skiadłłJąc aL' / na. antzyny . arceN ie; w_ Lit; ostatnim konkursie a..,a:.:etek ście;:i- -akładanl·a spółdzielni produkcyi' --'b ZMP. Nagrod_v otrzymali: Switków-i; • · - . . ·j' dla dz1·eci koreańskich dało wy· me ob· Edwarda Zasępa 1 <UU _Y· n uch zorgani7..owanym przez Fo-b Jednakz. e mało i· ś•·edn1·orol z k L · J na., Leśniak, Wójcik, Jaśkim, Kop-nyc · - · ' Na terente gromy a rzowe '- raz serdecznvm uczuciom dla wal wają się dwa razy w tygodruu. wiatową Komende_, zdoby. la II r,j dobrze zrozumieli, że niechęć 0 t k " .,,„ b'. k , t · d . ka, Szelest i Nowak. W tym samym „ti·ójki" zebrały około 60 szu· j czącego narodu koreańskiego. 1,a z tor _a·~n zas,ępo;v ruzy· miejsce. Harcerze wspólnie z gn- dniu pnedstawiciel Zarządcl Powia-kułacka do spółdzielni produkcyj podarków. Ponadto mloozież ko- n_y harcerskie) w. Łęczrue, ha!ce- nem nauczycielskim wrganizowa- towego ZMP z Piotrkowa. ob. Wla-nych wywodzi się stąd, że nie hę IM d . . K b. I h w· 1k h rze przeprowa<lzaJą pogadanki n.a li pomoc koleżenską dla uczniÓ".\' dą oni mogli więcej wyzyskiwać ła ZMP-owskiego zorganizowała 1 ło ZIBZ w o ie ac te IC tematy aktualne oraz zapbznaJą słabszych w nauce. ~a~g~::~j~,~~~{~~;:.-ow-
prz vgotow uje ~ię się~ życier~ i ~s~ągnięciami młQ- Wramachakcjizbiórkidladzie- W bogate.i azęści artysfyc,:r,nej uro 

d li K . z· d ZMP dz.tezy radz1eck1e3. . cr&y~tości ZMlP owcy wykonali sze o ra1owe20 J3Z u Kiika dni temu, z inicjatywy ci walczącej Korei wytypowane I l"eg:; tańców 'i ~ieśni polskich :i ra: 
Mtodzie:i kół ZMP-owskich w gmi drużyny zostało założone Szkolne „trójki" z poszczególnych klas· dY.ieckkh. Na m·oczystości zebrała 

nie Kobiele Wielkie przygotowuje się Koło Kasy OszczędnG'łci. Harce- miejscowej szkoły podstawowej_, się licznie miejscowa ludność. 
·do II .KJ:ajowego Zjazdu ZMP. Na ze rze postanQ·Wili, ie za oszczęd.w- zebrały pokażną ilość podarków 
bl·a111'ach 1" 7biórkach przeprow~.dza- ne pieniądze rorganizują wycie- . '6 k' " w postaci pior, or w ow, zeszy- N J ·1 · I k. -ne są pogadanki na temat Zjazdu. czke do Krakowa. 0W8_ laf ym~c1e JarC9f8 18 ··•''' ł d · · H. -.:. · pami' etaJ·ą tó\v, bucików. koszul sukienek ug _., Na zebraniu aktywu m o z1ezowego arcerze w ,,...ęczJJJe _ 

·,;.! postanowiono przede wszystkjm pe>d o dzieciach ko;reańskich. W osta- itp. W drużynie harcerskiej w 
nieść poziom przygotowaJ1.ia ideolo- tdą niedzielę . rułrcerze wspólnie Wolborzu zostało rów.nież w pro· 
~ ~ou.łtó-\v ko-ła. -Kaidą wol· z ~~i.tetem fQ:d~k.ieJskim u:zą~ · wadzone wŚpółzawodnictwo p~-"' 
na '- chwilę młodzieżowcy w Kobielach dz.iii zabawę taneczną, z ktor~J . ~ . . . . 

Na ogÓlnej zbiórce harcerskiej' w 
Sulejowie, zostały wręczone nowe le-
łtymacje łln.~c.-e-1·skie . Legitymacje 

otrzymało 75 członków sulejow·kiej 
drużyny harcerskiej, którzy w ubie· 
glym r0-kt1 sikoln~"ln składali przy 
rzeczenie harcerskie. (B) 

List młodego górnika 
do młodzieży radomszczańskiej 

Wiele młodzieży pochodzącej z te 
renu powiatu radomszczańskiego 
skierowano do szkół SPP, gdzie w 
dogodnych warunkach zdobywa za. 
wód. Między innymi do szkoły przy 
sposobienia przemysłu węglowego 
wysłany został mieszkaniec naszego 
powiatu, ob. Józef Sudra. Ostatnio 
przysłał on do Komendy SP w Ra
domsku list, prosząc o umieszczenie 
go na łamach naszego pisma. A oto 
co pisze Józef Sudra. 

,,W szkole mam bezpłatne, pierw
szorzędne wyżywienie i zakwaterowa 
nie. Trzy razy w ·tygodniu odbywam 
prakt~rkę w ko•palni, za co pobieram 
oddzielne wynagrodzenie. Jestem 
<Szczęśliwy, że .mogę uczyć się w ta
kich warunkach, jakie- istnieją w 
szkole SPP Nr 8 w Wałbrzychu. Je
Śtem członkiem młodzieżowej bryga 
iJy współzawodnictwa, która wysunę 
la się ostatnio na pie1•wsze miejsce 
w wydobyciu węgla. Szkołę ukończę 
już 15 marca br„ · a wówczas będę 
już dobrze zarabiał. 

Sprzęt · i pomo~e naukowe 
clio szkół radomszczańskich 
'Al bidący•m roku szkolnym Wy

Apeluję do młodzieży powiatu ra
domszczańskiego, aby zapisywała 
się dą Państwowych Szkół Przyspo· 
sobienia Przemysłowego, w których 
zdobędzie ciekawy zawód." · 

Józef Sudra 
Wałbrzych, ul. 22 Lipca 73-75 

Gminne spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska" 

przejąły punkty skupu mleka 
W związku z przeprowadzoną 

reorganizacją w Centrali Spól· 
dzieh'1i Mleczarsirn-J ajczarski.ej, 
punkty skupq mleka w powiecie 
radomszczańskim przejęte zosta· 
!y przez gminne spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska"· Zaliczki 
i wypłaty za dostar~one mle.rn 
dokonywane będą przez gminne 
spółdzielnie w tych samych ter
minach co poprzednio, to jest 
gdy punkty prowadzone były 

przez Okręgową Spółdzielnię 

Mleczarska-Jajczarską w Rado· 
dz1;;ił Oświaty przy Powiatowej Ra- msku. 
cizie Narodowej w Radomsku przy-
dzielił szkołom podstawowym w ra- ze § aort u 
domszczańskim blisko 300 dwuoso-
bowych ławek, kosztem około . 6.400 
zł. oraz kosztem kilku tysięcy zło
tych sprowadził do szkól pomo!=e nau 

Rozgrywki 
tenisa stołowego 

kowe do naulti fizyki i chemii. W ubiegłą niedzielę w świetlicy 
Jak się dowiadujemy, jeszcze w ·Urzędu Pocztowego w Radomsku, ro 

bieżącym roku w ramach kredytów z~grany został . towarzy~k~ mecz 
!inwestycyjnych, Wydział Oświaty kpmłg-pongowt Y międzdy _mieJs~oMwPym . · . . ·o em spor owym a ruzyną. "' z 
Pre~ydmm Powiatowej Ra_dy Narad.o I gTomady Bogwidzowy. Wygrała dru 
weJ w Radomsku, zak:ip1_ dla szkol żyna pocztowców w st?sun~u 7:2. 
podstawowych w powiecie radom-1 Spotkaniu przyglądali się zamtereso 
szczańskim znaczne ilości Sprzętu wani. meczem pracownicy Urzędu 
szkolnego i pompcy naukowych. Pocztowego. , 

Wieikkh postanowili spędzać w lo- całkowity dochód został przeka- ·mi„ ..... zy za.stępami 1 ogruwarni w 
kalu świetlicowym na czytaniu prasy zany na pomoc dla dzieci walczą- nauce oraz w prenumeracie pism. 
i pnerabianiu tematyki szkoleniowej. 'cej Korei. (B) 

KRONIKA PABIANIC 

Ro.zwói wspól.zawódnictwa pracy 
w Spółdzielni im. Marchlęwskiego 

W dniu 26 stycznia br. w świetl~ 1\faciaszek z tkalni, który wykony 
cy Spółdzielni Pracy im. J. Mar- wał przeciętni€ 108,9 proc. nori.1y. 
chlewskiego odbyło się zebranie Zdobył on w ciągu 3 miesięcy 647 
pracowników przy wspóludz:ale punktów i otrzymał I nagrodę 
przedstawiciela Związku Branżo - 1054 złotych. 
wego Spółdzielni Pracy Włókien Zesp~ł Wacława Plachcińskiego 

Ogółem wypłacono współ-zawodni 
czącym 4.370 złotych premii. 

Po. wręczeniu premii pienięż
nych, głos zabrał prezes Spółdziel 
ni im. Marchlewskiego, tow. Kem 
pa, który wskazał na zrozumie
nie doniosłego znaczenia ruchu 
współzawodnictwa przez prac(}W~ 

n.ików spółdzielni. U dtlał we 
współzawodnictwie, to godi1a odpo 
wiedź podżegaczom wojennym. 
Produkując ponad plan tysiące 
metrów - tkanih, wzmacniamy 
front pokoju, front walki o lepsze 
jutro. 

H. Łacwik. 
· z h. W zebraniu wzięli także z_ tk~lni, wykonywał _normę prze 

me ~c · . . . . c1ętme w 107,1 pr-0c. 1 uzyskał w 
udział. repreze~tan:1 społ~~ielm I ciągu 3 miesięcy 605,5 punktów, 

pr~:~r:!~·z:;:i~n~r1z~!~~
0

~i~zący ~~~z~~f~c~. nagrodę w wysokości . T urniei piłki ręcznej w Pabianicach 
Rady Zakładowej - tow. Lucjan Zespół ob. Janiny Rosińskiej, 
Bednarek. który wykonywał normę w 106.2 ' W ubiegłą sobo·tę i niedzielę w sa I kach kół d klubów SJ?Ort~wych Zw. 

proc'. oraz zdobył w ciagu 3 mies. ~ li SP_ortowej ZKS „Włókniarz" pr.zy Zaiw. wojewód~t:va ~ód~~go, r~ze-Po powołaniu prezydium - r-i07 kt. k ł !Ir , !I ul. Zeromskiego, rozpoczął się tur- granych w . Łodzl. Wymki techrucz-przedstawic~el Związku Branżowe L, 1 pun. 0~ tuzhs 3a
50 

nagroaę I! niej siatkówki klupów i kó. l s~orto- ne turnieju przedstawiają się nas,tę-
f \\ {Wocie z 0 yc · - J wych. Organirzatorem tej imprezy z pująco: 

go - tow. Jaruga, wygłosił re e Obok współzawodnictwa · zespo- il ramienia Wydrz:i<ału Kultury Fizycz- Ogniwo V (Pab.) - Unia V (Tub.) 
rat na temat: „Racjonalizacja i łowego rozwijało się równiei wspól 'I nej CRZZ jest ZKS „Ogniwo". Ce- 2:0; Spójnia (Fab.) - Ogniwo IV 
mechanizacja, gwarancją wykona zawodnictwo indywi~ualne. I tu Iem zawodów jest u_zy?kanie prrzez (Pab.) 2:1; Unia II (Pab) -: W~ókn. 
nia planów gospodarczych i pod- również wyróżniło s ię wie1u r-ra· startuJ~cych rza~odmkow norm na strażak (Pab.) 2:{);. Włokmarz:· VII 
nie.'3ienia stopy życio\vej mas pra· cewników: Helena Heim wykony zdobyCJe odznak1 SPO. (Pa.b.) - Sta} ~iPlao.) 2:0; u;i1a 1 ' 7 
cujących". wała w 166 proc. normę miesięcz !Do turnieju zgłosiły się 24 dru• (Pab.) - Włokru~m II (~el~w) 2:1 

t ł d k żv .. ·ny. Foszc_ zególne kluby orarz istnie (13·15) (15·7) (1;.>'8)· Włokmarz I ur dyskus3' 1· nad re.feratem głos na o rzvma a ona na"!'O ę w wo · · · ' vv , ·' · , "' • • jące przy nich kola sportowe zgło- (Zelów) - Ogniwo VI (Pab.) 2:0 zabrało wielu przedstawicieli spół cie złot~ch 120. Stanisław Gier: sHy następującą ilość drużyn: · Ogni- (15:3) (15:4); Unia I (P,ab.) - Ogni-
dzielni. Między innymi ob. Rencz carz ·wykonywał normę "''. ~3? wo {Pab.) - 8 drużyn, Włóknian wo VIII (Fab.) 2:0 (15:4) (15:6); 
przedstawiciel spółdzielni pracy proc. zdoby~ on II nagrodę piemęz (Pab.) - 6 dtużyn, Unia (Pab.) - 6 Włókniarz V (Pab.) - Ogniwo III 
„Splot", mówił 0 koniecznośc: ną w k~oc1e złotych 12Q. Stefan drużyn, Włókniarz (Zelów) - 2 dru (P!lb.) 2:1 (3:15) (15:10) (15:11); 
szkolenia nowych kadr fachow- Janowski, majster tkalni otrzymał ż;iny orarz pabianicka Spójnia i Sta·l Włókn1a.rrz II (P:ab.) _ Ogniwo VII 
ców, gdyż do tej pory sp·raw~ ta nagrodę pieniężną w kwocie zło- po :jednej. (Pa.b.) 2:0 (15:8) (15:1); Ogniwo I 
pozostawiała wie1e do życzenia. tych 180. . w sobotę i niedzielę rozegrano (Pab.) - Unia III (Pab.) 2:0; Włók
Od początku lutego br. w spół- Z Oddziału Dziewiarni otrzyma wstE?pne elianinacje. Odbyło s·ię 9 niam I (Fab.) - Un'ia IV ('Pab.) 2:0. 
dzielni pracy „Splot", za zgodą li nai;rody ob. ob. Władysława spotkań, których rzwycięzcy (oraz 3 Ogniwo II (Fab.) - Włókni!airz VII 
Związku Branżowego , organizuje Cywińska, Teresa Rzepkowska drużyny. które odniosły zwycięstwo (P.ab.) 2:0. -

J . walkowerem) rz-akwalifikowali się . W niedziel<> po :ui.końceeni11 roz-się 6 miesięczny kurs zawodowy w Oraz • etzy MaJchrzak. Otrzymali do ćwierć finału. " 
I k l · h f h ' on· grod dob · " · · grywek eliminacy.jnych, r-ozegrano ce u sz o ema nowyc ac owcow i na - .Y za rą Ja1'.:osc pro- Foz1.01

.,., z·awodów b"ł dobry. 
d l „ 150 ł " , towarzyslkie spotkanie między dru-dla spóldzielni. r U ;:C]l - po Z · Wszyscy za,„odn'icy grali z duży.m · ., żynami Włókniarza i Ogn.iw<11. Za-Po ożywionej dyskusji, w której Z Oddziału DruH:arnia. nagrody zapałem. nadrabiając braki techmcrz służone zwycięstwo odnieśli si:atka-

głos zabierało wielu towarzyszy, uzyskali: Florian Usielski - zł. ne ambicją. rze Ogniwa 2:0 (15:11) (15:4). ze zwy 
wyświetlone zostały krótkometra- l 80, Edward Pietrasik - zł. 120 Niepotrzebnym zgrzytem było za- cięzców najlepiej zagrali Stanislaw-
żówki produkcji radzieck:ej pt. i Zygmunt Rysze] - zł. 90. chowanie się VI drużyr~i Włóknia- skt i Ogrodnik. z pokonanych Mil-
„Racjonalizator Ural&kiej Fabryki Z Oddziału Farbiarni - Zyg- ma (SKS prz.y Sllikole Przemysło:- ler. (Ka) 

d T t C · Ar p b I k" ł 1 0 · I wej) która mimo że była na sa1i, Na1rzę zi", „ ea r zerwoneJ - munt ~zy y s 1 - z . 5 , Jo- I nie wzięła' udziału w grze, demon· 
mii" i „Koronkarstwo". · zef Tysiak - zł. 120, Roman struj ac w ten sposób swe niezado-

Następnie zostały wręczone na Szulc - ~ł.90, T~deus~ Muszczak wolerlie z przebiegu losowania. Rów 
grody robotnikom spółdzielni im. '- zł. 60 l Ludwik Migdał - zł. nież dwie drużyny Un:ii mimo '.zgło-
Marchlewski·ego, wyróżniającym 150. szenia nie zjawiły się na stMcie. 
się we współzawodnictwie w IV Poza tym nagrody otrzymali Turniej rzostanie rzakml.czony do 
kwartale ubiegłego roku, We współ ob. ob. Henryk Muszczyi1ski - końca bieżącego tygodnia. Zwycię
zawodnictwie zesriołowym wyróż zł. lŚO, Kazimierz Wołosz - zł. ska dmżyna będll'ie reprerz:entow'ała 
niłv sie 3 zes,poły: zespół Ludwiki 170 i Jan Wiśniewski - zł. 150. pow.lat Łaski w finałowych i·ozgryw 

01łoszenia drobne 
ZGUBIONO leg!t. Zw. 
Zaw, Pracown. Służby 
Zdrowia Nr. 16027. Dr. 
Filipowicz. Gajewska Ka 
tarzyna - Pabianice. • 
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Co piC\oło oroso łódzko w dniu 31 stycznia 1931 r. 
DEMONSTRACJE 

BEZROBOTNYCH W RĄDOi\ISKU 

W dniu wczorajszym bezrobotni 
miasta Riadom3ka zgromadz,ili się w 
znacznej limbie przed tutej~ym 

magistratem. 
IMa~i&brat radomszcza11ski, odmó

wił bezrobotnym jakiejkolwiek po
mocy. 
Ponieważ bezrobotni poczęli sztur 

mować ma~stra.t - wezwana poli
cja przypuściła szarżę, w wyniku 
której ~ereg osób iporaniono. 

Z GŁODU I Z NĘDZY 

W bram.ie przy ul. Nowej 33, na
piła się jodyny w celiach samobój
czych !Marianna Czarbówna. Stwier
dzono, że przyczyną zamachu samo
bójczego był brak środków do ży-

Na Bałuckim Rynku padł z głodu 
i osłabienia 57-letni Kazimier~ Sło
wiński - ~obotny, mieszkaniec 
domu noclegowego. 

* • * 
Stefania Zaręba, lat 30, rzamie-

szkała przy ul. Podrzecmej upadła 

na ul. Nowomiejskiej z głodu i osła
bienia. 

• • * 

cia i pmewieziono denatkę do Zbior STRAJK GÓRNIKÓW W ANGLII 
ni Miejskiej. ROZSZERZA SIĘ 

* * * W mieszkaniu własnym pmy ul. I Strajk górników w Anglii rozsze-
Okrzei 8, na.pił się trucizny 3'l-letni lrza się nę. nowe okręgi. W obecnej 
Mi.ecri:ysław Teofil - bezrobotny. chwili strajkuje już ponad 180 ty-

* * * sięcy górników w Anglii i Walii. 

j #ahtq 

Rozwój sportu i kultury fizycznej 
Rumuńskiej w Ludowej Republice 

Pierwszego lutego w Poiana-Stalin 
(Rumunia) rozpoczną się XI zimowe 
akademickie mistrzostwa świata, w 
których weimie udział 14 ekip zagra 
nicrmych, międrzy :innymi eki$)a akade 
roików radzieckich i polskich. W 
związku z tym warto się zapoznać 
bliżej z rozwojem kultury fizycznej i 
sportu w Ludowej Republice Rumu
nii. 

Sport w CSR 
PRAGA. - W dal:1zy1~ ciągu roz

grywek hokejowych o mistrzostwo 
CSR Praha zremisowała z ł>rosŁelov 
3:3 (2:0, 1:1, 0:2). 

W tabeli prowadzą nadal Budiejo
vice przed Kr~lovym Polem i ATK. 

• * • 
W rozgrywkach o mistrzostwo Cze 

chosłowaeji w koszykówce męskiej 

padły następujące \VYDiki: 
tyleniee - Kovo Bratislava 25:49, 

NV Bra.tislava - Brno I 53:48, Sla
via - VS Bratislava 48:53, Sparta 
- Kolin 57:32, Koszyce - ATK 
88:47, Sparta - FS Bratislava 57:47, 
Slavia - K<>lin 41:44, Kovo Brati
slava - Brno I 35:67, NV Brati~la

va - ~yleniee 48:40, Koszyce - Ż•" 
leznicary Praha 40 :42. 

Wychowanie fizyczne i sport w Ru 
munii cechował w ubiegłym roku sta 
ły i szybki rozwój. Stale zwiększa· 
jąca się liczba osób objętych W.F. 
wymagała coraz to nowych kadr in· 
s truktorskich. 

A:by podołać zadaniom stojącym 
przed sportem rumuńskim i zapewnić 
garnącym się do jego uprawiania od 
powiednie warunki, duży nacisk po· 
łożono w roku l950 na szkolenie kadr 
instruktorskich oraz rozbudowę i bu
dowę obiektów sportowych. W obu 
dziedzinach uzyskano poważne rezul
taty. 

W zakresie szkolenia, zarówno w 
ifoll:·1Hzci~ ;d: i w irmych mi~stach, 
ptzep1·owadzono szereg kursów inw 
struktorskich. Odbyło się również 
58 kursów dla przodowników wy
chowania fo:ycznego wśród młodzieży 
wiejskiej. W średnich szkołach fa
chowych oraz w uczelni wychowania 
fizycznego studiuje ponad 1.300 
dziewcząt i chłopców, którzy kształ 
cą się- na przyszłych nauczycieli i in
struktorów wychowania fizycznego. 

w celu rodniesienia poziomu ideo
,,,~iczneg:> i sportowego zawodników 
wytlano w toku ubiegłym w Rumunii 
65 książek i broszur o łącznym nakła
dzie ponad 250 tys. egzemplarzy. 

Znaczne osiągnięcia przyniósł ~por
towi rumuńskiemu ubiegły rok rów· 
nież w dziedzinie budownictwa spor
towego. Do najważniejszych pozycji 
należy ukończenie ośrodka przygof.o
w:1wczego dla kolarzy Dynamo w Bu
kareszcie, wybudowanie hali krytej 
i budowa stadionn pływackiego w 

Poianie oraz wybudowanie stadionów 
i boisk m. in. w Temeszwarze, Ja
sach, Piatra Neamts i Aradzie. 

Stworzenie przez Państwo dogod· 
nych warunków do uprawiania sportu 
i otoczenie go opieką, umożliwiło za
wodnikom rumuńskim znaczne pod
niesienie poziomu sportowego, czego 
dowodzi ustanowienie w roku 1950 -
875 rekordów krajowych. Liczba ta 
jest dwukrotnie wyższa w porówna
niu z rokiem 1949, kiedy poprawio
no 430 rekordów Rumunii. 

na Górach Leninowskich. Pełną parą 
postępuje budowa wieżowców na 
Placu Smoleńskim, na. Wybrzeżu Ko 
telniczewskim, na Placu Powstania. 
Rozpoczęto budowę ogromnych 

hoteli - przy ulicy Kałaczewskiej i 

Członkowie Koła Sportowego Nr 
376 ZS „Spójnia", przy Centrali 
Eksportowo-Importowej „CETEBE", 
- Baza Nr 1, wdzięczni naszemu 
Rządowi Ludowemu za opiekę, jaką 
otacza masowy ruch sportowy w o
drodzonej Polsce, postanawiają czyn 
nie przyczynić się do budowy Nowej 
Huty. 
Każdy sportowiec zrzeszony w Ko· 

le Nr 376 przeznacza 3 dni swojego 
urlopu wypoczynkowego na pn1cę 

pny budowie Nowej Huty - co da 
w efekcie 1200 roboczo.godzin. 

W walec, jaką toczy nasz naród 
o wykonanie zadań 6·letniego planu 
budowy socjalizmu w ·Polsce i utrwa 
lenie iiwiatowego pokoju, nie może 
zabrakm~ć żadr.ego świadomego spor 
to wca. 

lai ęriia se kei i atletvcrnei 

F. PJETROW 

(o usłyszymy przez radio 
Z. K. S. „Spóinia"' _ 

Rada ZKS ,.Spójnia" w Łodzi p-0· Program na srodę 31 styeznia 1051 r. I ludowa. 17.40 Lekcja języka rosyjski;go. 
i;~50 „Głos mają kobiety", 12.04 DZIEN- rn.oo (ŁJ n-ga aud. z cyklu: „Ludzie 

daje do ogólnej wiadomości, że ;:aję N.K. 12.15 PRZERWA. 13 25 Program T · 1 k"' d · 
cia nowozorganizowanej sekcji zapa- dnia, 13.30 Koncert dla 'szkół. 1uo " 1:1ec 11?0.~. 1 przo UJą w kulturze "Ny-

„ Wszechnica Radiowa". 14.30 Aud. szlcol- tworczosc1 . 18.20 (Ł) Muzyka rozry\vko-
Hlliczej klubu, odbywafo się w ponie- na dla ltlas v-vnr. 14.50 Koncert. 1:;_30 wa. 13.45 (LJ Aud. dla kobiet. 1g.oo 
działki, środy i pi~;tki w godz. od 19 Aqd. dla świetlic dziecięcych. 15.50 Po- „Wszechnica I\:adiowa". 19.~0 Koncert 
do :n na sali spo1·towej w Helenowie gactanka dla . kursów partyjnych I sto- Orkiestry PR. 20.00 DZIENNIK. 20.30 (ł,) 

( 
) pnia w m1eśc1e. 16.10 Pogadanka z cyklu: „śpiewamy polskie pieśni masowe". 

S<!ena • 

1 

.. PJ~n sześcioletr i". 16.20 (Ł) Koncert 20.45 „Makar Dubrawa" - sluchow. wg 
Sekretariat przyjmuje w dalszym o~oJowy Es-dur Mozarta. 16.40 (ŁJ „t>zy sztuki Al. Korniejczuka. 21.30 Muzyki' 

Pii:kna miejscowość wczasoua. Karpacz ci~gu zglo::zenia do sekcji atletycz- wiecie .. ?'. 16.45 (Ll Aktualności łódzlde, i aktualności. 22.00 „Ojciec Goriot". 
t< Śliież11ei ·-(/cie neJ' klubu 17.0~ WIADOMOŚCI POPOŁUDNIOWE. 22.20 Koncert (Transm. z PRAGI.). 

·"" · · 17.0o Pogadanka sportowa. 17.15 Muzyka 23.00 OSTATNIE WIADOMOŚCI. W tabeli prowadzi Ziszkov Praha. 
~11-n11-1111-n11-1111-.1111-1111-1111-m1-1111-n11-1111-1111-1111!!i11!1.'!!!11111liill!lllil1111.-1111--111111ii1m111111-1111..-a1111-1111-1111-1111 ... 1111-1111-1111-1111-un-1111- 1111-1111- 1111-m1-1111- 111111111i...u 

Rozma.wialiśmy tu z niemieckimi specjalistami, których Ame
rY'kanie wypędzili z fabryki. Początkowo cały ten okręg zajęty 
był przez amerykańskie wojska. Odchodząc na nową lin'.ę demar
kacyjną, Amerykanie wywieźli wszystkich specjalistów, usiłując 

pozbawić zakłady sił kierowniczych. Zabrali też ze sobą całą tech
nkzną dokumentację, cenniejszą aparaturę i ponad 5 m:lionów 
kilogramów buny - owoc rocznej nieomal, cennej wytwórczości 

fabryki. 
· Kiedy niemieccy specjaliści dowiedzieli się, że ich fabryka za
czy11a się odbudowywać, wielu z nich zbiegło z amerykańskiego obo
_u w lliesenthat g<lzie ich umieszczono po przymusowym wyjeź· 
dzie z fabryki. Wśród n::.ch był doktór Nelis, który został później 
dyrektorem zakładów, główny technolog Mol1, kierownik badawcze
go laboratorium Beyers i wielu innych. Stanęli on: na czele wieloty· 

sięcznego kolektywu robotniczego. 
W Mersebur.gu zachował się starożytny zamek miejscowego baro

n8. Umieściły się w nim obecnie wydziały miejskiego mag!startu. 
Ale obok zamku przypominając dawne czasy, wznosi się podobna do 
~ancerza klatka o grubych żelaznych prętach. W klatce siedzi sta
ry kruk, który musi odkupywać grzechy któregoś ze swych przod
ków. Półtora lub dwa wieki temu baron kazał stracić swego sługę 
za to, że ten ukradł jego rodzinny pierścień. Sługę żywcem zakopano 
w mogile, pozostawiwszy na zewnątrz jedynie ręce. Wkrótce po 
egzekucji ipie1ścień znalazł się w gnieździe kruka. Kruk go porwał. 
Baron postanowił być .,sprawiedliwym". W kaplicy zamkowej umieś
cił płytę z wyrzeźbionymi zastygłymi w przedśmiertnym s!>:urczu 
rękami, a kruka-rabusia pierścienia - nakazał na zawsze osadzić 

w klatce. 
W ciągu minionych stuleci zmieniło się kilka pokoleń kruków 

·w klatce oraz baronów w zamku. Kruk, osadzony w klatce, miał 
przypomina~ mieszkańcom miasta triumf sprawiedliwości Ale 
eprawiedliwość zatriul1'.lfowała dopiero po upływie wielu lat. Po
tomek pyszałka-barona uciekł z zamku na zachód. Zamek przeszedł 
na własność potomków straconego sługi. Zostali oni właśc'.cielami 
równ1ei i innych zamków. ..-
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Rok ·temu w .rozporządzeniu krajowego za.rządu zrzeszenia 
związKÓ\\· zawodowych było pięć sanatoriów i domów wypoczyn
kowych, urządzonych w byłych zamkach, gdz e wypoczywa.la i le
ezyło się około dziewięciu tysięcy robotników. Obecnie istnieje już 
dziewięć sanatoriów. Przebywało w nich w ciągu roku z górą 35 
t.vsięcy ludzi pracy. Wszystko to nie licząc uzdrowisk ani sanato
r'ów! będących we władaniu organów społecznego ubezpieczenia 
i poszczególnych większych przedsiębiorstw. 

Oprócz tego, rząd krajowy powziął postanowienie przekazania 
!udziom pracy jeszcze 96 zamków i uzdrowiskowych hoteli. Oglą
dałem niektóre z nich. Starodawne, średniowieczne zamk:, otoczone 
fosami, w~paniałe sale i rozliczne zabudowania, rozległe owocowe 
sady przeszły na własność ludu. W jednym z dziesięciu zamków 
hrabiego Stolbe·rga, którego nazy\vano gospodarzem Harcu otwo
rzono dom wypoczynkowy dla nauczycieli. -W zamku hrabi~go von 
Schulenberga. zamieszkiwanego przedtem przez 8 osób, wygodnie 
pomieściło się półtora setki wypoczywających. Uruchomiono rów
nież sanatoria w pałacu największego niemieckiego ziemianina, 
Wentzla, w zamku zbrodniarza wojennego i właściciela lotniczych 
zakładów Rautenbacha. 

Wszystko to były tylko pewne szczegóły nowego życia jednej 
niemieckiej pro>vincji, położonej , we Wschodnich Niemczech. 
W miarę upływu l~t, :n:eśięcy, weiąż więcej i więcej nowych cech 
utrwalało się na ziemiach wschodniej części Niemi-ee. 

Górnicy niemieccy mają tradycyjne pozdrowienie - „Gliick
auf". które wymieniają przy opuszczaniu się pod ziemię. Zawiera 
vno życzeme powodzenia, szczęśliwego powrotu na powierzchnię. 

W ciągu dwudziestu sześciu lat każdego dnia rębacz Hennecke 
słyszał to pozdrowienie od swych towarzyszy. Ale czy był sżczę
śliwy ów rębacz Hennecke, który dobrze znał i często sam powta
rzał w głębi szybu: „W wyrąbywaniu n.ie szukają szczęścia". 

Adolf Hennecke z osady Elsmtz w Saksonii pozostawał szere
gowym, nieznanym rębaczem. Tak było do czasu owego pochmur
nego październikowego ranka 1948 roku, kiedy to dyrektor ko
palni Melhorn, w przeszłości także szeTegowy rębacz, który prze
siedział długie lata w faszystowskim obozie koncentracyjnym, moc
no uścisnął dłoń Ęenneckego i powiedział: „Gliick-auf!". 

Tym razem w pozdrowieniach towarzyszy dźwięczało coś wię
cej, niż zwykłe życzenie szczęśliwego poWl!'otu. Hennecke opuszczał 
się w głąb szybu, aby pierwszy w Niemczech u.stanowić rekord 

wysokiej wydajności pracy. 

On sam bodaj niezbyt wierzył, w każdym razie powąt
piewał, czy zdoła osiągnąć jakiś znaczniejszy sukces. Przecież 

w ciągu tych wszystkich powojennych lat tylko 20 procent ręba
czy z jego odcinka wypełniało normy. A już najwięcej co udało 
się osiągnąć poszczególnym rębaczom, to było oddanie półtorej 

normy ustanowionego wydobycia węgla. Prawda, Hennecke liczył, 
że jeśli wszystko mieć pod ręką, jeśli wcześniej dokładnie się przy
gotować, i uważać w czasie roboty, można dojść do znacznie więk
.:>lych osiągnięć, być może nawet uzyskać dwieście procent. Dlate
go w przeddzień Hennecke opuścił się do sztolni, długo rozmawiał 
tam ze .ntygarem, z maszyn.istą i kierownikiem transportu. Sam 
przyniósł drzewo .dla umocnienia chodnika. Ale mimo to wątpli
wości nie opuszczały rębacza. Przed ostateczną realizacją obmyśla
nego zamierzenia, rozmawiał o swych wątpliwościach w radzie 
~akładowej i z przedstawicielem miejscowej or!fanizacji Socjali
stycznej Partii J-edności. 

(d. c. n.) 
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